z 


a | Przedpłatę przyjmuje: 


Administracya „Przeglądu Czerniowieckiego* i 
„Gazety Polskiej” w Czerniowcach, w drukarn: 
Rudolfa Eckhardta, plac Austryi, wszystkie 
urzędy pocztowe i księgarnie w kraju, we Lwowie | 
| Księgarnia Polska, w Krakowie księgarnia K. | 


| Przedpłata na 
| 


„Przeglad Czerniowiecki“ i „Gazetę Polską“ 


ata 


w kraju: 
Bez przesyłki pocz- | 
towej: 

... 9 złr. — ot. 


Z przesyłka pocz- 


Bartoszewicza, w Przymyślu księgarnia Braci Jele- 


BO t 
ry » niów i ie "ni M „ 7 
kwartalnie 2 „ 50 , M » T w» nana. aj E. t. Arvaya, | 
ea T | Metocgnie bi a I w Stanisławowie księgarnia Milikowskiego, w Ko- 


W Panstwie Niemieckiem : 


rocznie..... 19 marek 


W. Włoszech. Francyi, Belgii i krajach 


naddunajskich : 


rocznie. 
półrocznie 4 „ 
rocznie ... 22 franków 


„Przegląd Czerniowiecki* prenumerowany osobno, 


kosztuje w kraju: 


Bez przesyłki poc:- 


półrocznie . 91/4 marek. 


półroeznie 11 franków. 


Z przesyłka pocz- 


towej: towa: 
rocznie ...5 złr. — et. rocznie ...( złr. — et. 
półrocznie 2 „ Th o, półrocznie,B „ — 5 
kwartalnie 1 „ 50, kwartalnie 1 TOF; 


W Państwie Niemieckiem ; 
rocgnic..... 10 marek | 


We Włoszech, Francyi, Belgii i krajach 


naddunajskich: 
rocznie... 14 tranków | 


Numera pojedyncze nabywać można w księgarni 
Pardiniego i w sklepie Schulza w Czerniowcach. 


% *, 4. 


KALENDARZ. 


k 

Swieta rzym,-kato- E - i 

PROW 5 Swięta greckie | 
l ckie 1 


dziś Cyryaka m. Pantalcjmona | 


N.ezwart. Romana Prochora 


10. piatek Wawrzyńca m. Kalynyka 


11. sobota | Zuzanny p. | 
12. niedz, |(K ary p.) N. 13 po $.’ 
JI 


13. pon. | 


Syły npost. 
N. $.]o Ńosz. || 


Ilipolita m. Pr. św. kr. il 


14. wtorek Enzebiusza Stefana 
15. środa  Wniehowz, N. M. P. lznakija 


i i, 

16. czwart. Rocha wyzn., Jacka 
117. piątek | 
18. sobota i 
| 


Sedmy otłokiw 
n to wsynia 


Pveobr. Hosp. 


Liberata 


Heleny ces, 


vdmiany ksieżyca: Piorwsza kwadra d. i". o 
godz 3 min. 2 rano, Pełnia A, IS. o godz. 2 min. 27 


who zor. 
Rocznice historyczne: 8. sierpnia 1787, Skon 
Tadeu za Rejtana. — 9. sierpnia 1653,  Nuncyusz 


papieski i hr. Wilezek proszą Sobieskicgo o pospie- 
snie na ratunek Wiednia, — Du sierpnia 1501, 
Skrzynecki składa naczelne dowództwo powstania, — 
I, sierpnia 1868, Unia Litwy z koroną (akt Unii). 
= I8, sierpnia T831, Dembiński obejmie dowództwo 
15, sierpmit IB31. Powstanie w 
"Turcy i Tatarzy ob- 


ji Skrzyreckhim, — 
Warszawie. 18. sierpnia 1559 


0a PAn 
Spy s 
Filja w Czerniowcach, 
ynek, pod „Brzemia koroñami “ 


Najtańszy i największy skład fa ryczny 
okularów, cwikerów, lornet, binokli tea- 
tralnych + salonowych, dalekowidzów, mi- 
krostopów, lup, kompasów, bussoli, ba- 
rometrów, termometrów, alkoholometrów, 


sacharometrów I innych areometrów, ma- H 


nometrów, metalowych barometrów do 
pomieszkań, do mierzenia wyniosłości i 
dla turystów, aparatów indukcyjnych, 
NLEMINLLEJ 
wielki skład instrumentov; medycznych, 
jako też instrumentów dla inżynierów, 
wszelkich fabryk ete.'etc. etc. 
Wszelkie reparacyc 

wykonuje szybko i po najumiarkowań- 

szych cenach. 83—2 
Zamówienia z prowincyi załatwia się 
odwrotną pocztą. 


Reisende und Platzagenten 
werden für eine grosse Versicherungs- 
gesellschaft fir Bukowina und Ga- 


lizien, gegen angemessenes Honorar 


und coulante Bedingungen zu en- 
gagiren gesucht, worauf insbesondere 
auch 


Beamten, sowie Personen aller Stånde 


aufmerksam gemacht werden, die für 
ihre freien Stunden einen 

lucrativen Nebenerwe h 
anstrcben. 8581 


Hehriftlichę Offerten unter „Agent“ an 
die Administration dieses Blattes. 


Piętno geniusza 


przez 


Dra —7 


Mianem geniusza tak hojnie szałują, 
i pojmują jego istotę tak rozmaicie, że 


może nie będzie bez korzyści poznać bli- 


żej naturę I właściwości prawdziwego gc- 
niusza. A najróżnorodniejszych w tym 


względzie sądów i zapatrywań przytaczam 
tylko kilka wprost przeciwnych. 

Jedni twierdzą, że cechą geniusza jest 
uniwersalność, drudzy powiadają, że jest 
to zdolność zagłębienia się w pewnym 
tylko kierunku, jedni utrzymują, że ge- 
ninsz nie potrzebuje nauki, inni nie poj- 
mują geniusza lez pracy i pilności. Są 
tacy, którzy ograniczają miano geniusza 
do sztuki tylko, inni mówią o genielności 
na polu nauk ścisłych. Tamci wyobrażają 
sobie, że geniusz nie potrzebuje mieć pa- 
mięci, ci wykluczają u niego fantazyą. 
Jedni wykazują  dziedziczność geniusza, 
drudzy utrzymują, 
kowem zjawiskiem. 


że geniu:z jest wyjąt- 


Można powiedzieć, ile głów, tyle zdań 
w tej kwestyi. To też ostatni na tem polu 
badacz Jiirgen Bona Mayer w rozprawie 
p. t. „Genie und Talent“ (Zeitschrift tir 
Völker, 


schaft, herausg. von Lazarus und Stein- 


Psychologie und Sprachwissen- 


półrocznie ... Ď marek. 


| towa: 

| rocznie ... 1Ózłr. — et. 
półrocznie 5, —, 

| kwartalnie 2 re) 


Biuro Redakcji 
ulica Pańska |. 34, 
otwarte codziennie od 
9 do 12 


„ do 5 po południu. 


rano i od 5 


półrocznie 7 franków. 


Przedsiebiorstwo pogrzebowe 
i skład golowych trumien 


najrozmaitszych, tak metalowych jako 
też drewnianych 
Lo cenach najumiarkowańszych 
poleca y= 
BERNARD ELSASSER, 
ul. Ruska G, w Czerniowcach. 
[ERA Ce was) ——i 


W Czerniowcach 7. sierpnia. 


Konflikt między urzędnikami au- 
stryjackimi a rumuńskimi w Tekanach, 
który pewni politycy nasi pragnęli 
podnieść do wysokości pierwszorzęd- 
— został 


nej sprawy 


wprawdzie 


politycznej 
załatwiony odpowiedzią 


rządu na odnosna interpelacya w 
tutejszym sejmie, jednakże drobna ta 
sprawa była ostatceznym powodem 
dn "arowań austryjackiego rzadu z ru- 


A jstfa nowic"ta Fore” 


Na3Z Ż NIA: 


„Rozpoczęte rokowania tutejszego 
| gabinetu zazadem Rumunii w sprawie 


ustanowienia konsulatu rumuń. w 
Czerniowcach na pewicu czas zostały 
przerwane, zapewne z powodu feryj 
letnich i nicobecności ministrów O ile 


„bardzo pewnego źródła 


zdołałem się dowiedzieć, ze strony 
ministerstwa handlu 
niektóre osobistośei w 
cach o otrzymano 
powiedź, uznajacą potrzebę takiego 


konsulatu, 


opinia i od- 


równocześnie zaś temu 


samemu ministerjum oznajmiono z 
iunej strony zdanie, że dla uniknięcia 
i v 


waśni plemiennej i ze wzglę- 


rumuńskiej narodowości, Wymieniają 
tn nawet nazwisko niejakiego pana 
czy Langenbahn, jako 
proponowanego przez osobę z Ozer- 
uiowiec, zostającą w korespondencyi 


Langenhan 


z urzędnikami tutejszego ministerjum.* 

Do powyższych wiadomości na- 
szego korespondenta musimy zrobić 
przedewszystkiem uwagę, że pomimo 
przeciwnej opinii zapytywanych oso- 
bistości, my nie widzimy tak bardzo 


thal XI. Band Pag. 269), chcąc dojść w 
tym wględzie do pewnych rezultatów, przyj 
maje zgóry dwa różne uzdolnienia: ge- 
niusza i talentu, a podawszy ich właści- 
wości analizuje psychieznie twórczość ge- 
niusza. Pójdźmy za nim w tym wgłędzie. 

W czem się różni talent od geniusza ? 
Fantazya talentu, powiadali dawni estetycy, 
nie tworzy nie nowego, ale odtwarza tylko, 
jest zatem receptywną, reprodukującą siłą 
— fantazya zaś geniusza jest siłą twórczą 
produkcyjną. 

Talent, powiadają, powtarza tylko, ge- 
niusz tworzy, talent odkrywa, geniusz wy- 


najduje. Tymczasem nowsze badania wy- 
kazują, że te granice twórczej i odtwa- 
rzającej wyobraźni nie są w rzeczywistości 
tak ostro odznaczone. Albowiem i dzieło 
geniusza nie jest stworzeniem, a talent wy: 
chodzi poza granice powtórzenia. Twórczy 


geniusz widać nawet w reprodukującej 


sztuce aktora, który „stwarza swoję rolę“. 
Niejeden pocta poznał dopiero z przedsta- 
wienia siłę własnej kreacyi. Zresztą i naj- 
potężniejszy geniusz czerpie z otoezenia, 
z wewnętrznego lub zewnętrznego doświad. 
czenia. 

Geniusz jest zdaniem Góthego niezem 
innem, jak zdolnością zużytkowania tego, 
co go porusza. „Ja, powiada, zbierałem 
tylko i użytkowałem z tego com widział, 
Do 


słyszał i obserwował. moich , dzieł 


zapytyw ano | 
Czerniow- | 


dów gwarancyi byłoby do życze- | 
| nia, ażeby przyszły konsul nie był 


l 


Polityczny, ekonomiczny i literacki. 


Wychodzi 8. i 


Czerniowce. 


gwałtownej potrzeby konsulatu ru- 
muńskiego w Cz rnioweach. 

Jeżeli zaś konsulat ma być kreo- 
wany koniecznie, to życzenie, ażeby 
przyszły reprezentant interesów są- 
W "M i i 
siedniego Państwa nie był Rumunem, 
wydaje nam się, co najmniej, śmieszne. 
Pomijajac już, że rząd rumuński nie- 
watpliwie nie zgodziłby się na coś 
podobnego — motywa tego życzenia 
bynajmniej nie uzasadniają opinii, bo 
oczewistem jest, Że łatwiej się uniknie 

p zm . . . . 
owej waśniplemiennej (£!)i więk- 


szą bedzie gwarancya. jeżeli interesa | 
| rumuńskie sprawować będzie Rumun. 


Nawiasowo zaś dodajemy, że nie mo- 
ple- 
i A a s 

mienną rozumie ów opiniujący, Zakres 
działalności rumuńskiego 
u nas byłby tak szezupły i wyłacznie 


żemy pojąć, jaką to waśń 
konsulatu 


handlu i wizyi paszportów dotyczący, 
że mógłby w najgorszym razie waśnić 


1 7 
` z Poo : 


xożnych narad. v aby KEOS 
x 

miał zamiar prowokować waśnie, to 

znajdziemy odpowiednia gwarancyę 

w powadze naszego rządu... 


Przekonani jesteśmy, że ani Ru- 


punia takich zamiarów, ani gabinet 


hr, Taaffe nie żywi podobnych obaw, 
których doprawdy na serjo brać nie 
można. Jeżeli jednak mówimy dzisiaj 
o opinii nieznajomego czerniowieckiego 


doradcy, to powoduje nami tylko przy- | 


kre doświadczenie, iż na Bukowinie 
nurtują jeszcze resztki pseudo-patryjo- 
tów, których jedynym celem prowo- 
kowanie niesnasków domowych. Pa- 
nowie ci radziby wszędzie widzieć 
irredentę, by w sporze dwóch, trzeci 


mógł korzystać ... 


Z tej to sfery 


niewatpliwie musiały wyjść owe rady. 


Przeminał jednakże „złoty wiek“ 


bogatego Żniwa intrygantów uarodo- | 


wościowych i gabinet wiedeński jasno 
zdaje sobie sprawę ze skutków, jakie 
podobne podszepty maja na celu. 
Niechaj więc szanowni doradcy 
urzędników ministerjalnych nie udają 
wielee zaniepokojonych strachajłów, 


| bo im, oprócz litośnego uśmiechu, nic 


się za to nie dostanie, a czy Rumu- 
nia obsadzi tutejszy swój konsulat 
umunem, Francuzem, Amerykani- 


. . 


przyczynili się uczeni i głupcy; dzieci i 
starcy, przynosząc mi nieświadomie dary 
swoich myśli, zdolności i doświadczeń. 

Artysta potrzebuje modeli, poeta musi 
przeżyć i doświadczyć we własnej piersi 
to, eo opowiada. Twórczość poety nie po- 
lega na oryginalności pojęć, ale naich połą- 
czeniu i zestawieniu. Prawdziwy poeta stoi 
na gruncie doświadczenia i obserwaeyi. 
Czem bogatsze jego wewnętrzne i zewnę- 
trzne życie, tem żywsze i pełniejsze będą 
jego obrazy. Nawet twórcza fantazya ge- 
niusza nie snuje swych cudownych nici, 
jak pajęczynę z własnych piersi i jego 
wnętrze jest tylko kombinacyą wrażeń ze 
świata zewnętrznego. 

Ale czyż podobna, aby geniusz poetycki 
doświadczył tych wszystkich boleści i roz- 
koszy, które opisuje? Czyż historya jego 
życia wykazuje wszystkie koleje i uezucia 
o których opowiada ? Bynajmniej! On an- 
tycypuje z tego, co widzi i słyszy resztę 
nieznanego mu świata. Żyjący niby ze 
wszystkimi stanami i wiekami, zna je 
tylko z tego kawałka życia, które sam 
przeżył. 

Kraszewski pisał swoję prześliczna po- 
wieść „Pod włoskiem niebem“, nie będąe 
nawet we Włoszech, a Schiller daje dziw 
nie wierny obraz Szwajearyi w „Tellu“ 
z lektury i z opowiadania. Geniusz łączy 
części w jedność, tworzy z odłamów świata 


cenić i ezcić umieli mistrza, 


| rętsze poparcie. Czas 
| cały wszechświat, z danych szczegółów 
| robi nową całość i zbogaca przyrodę, nie 


2:3 w miesiącu. 


w | CO 0 


środa 8. sierpn 


ia 1883. 


nem, czy nawet Japończykiem, my 
nie bedziemy czuli strachu przed oso- 
bistością, która w monarchii naszej 
nie może być nielojalną 

Kandydaturę p. Langenkana na 
przyszłego konsula uważamy jedynie 
za wyskok dowcipu nieznanego do- 
rądey, który zapewne chciał wypłatać 
kłnpotliwego figla jednemu z poważ- 
nych kupców naszego miasta. 


Bis dat, qui cito dat! 


Z dwóchset-letnią rocznicą zwycięztwa 
Sobieskiego pod Wiedniem, zbiega się w 
Krakowie jubileusz Z5letniej pracy Matejki. 
Podniesiono myśl, by pamięć obu jubileu- 
szew w godny uwiecznić sposób w tym 
starożytnym grodzie. 

Najnowszym ćwierćwiekowej pracy mis- 
trza owocem, jest właśnie „Sobieski pod 
s “; unjpiękniejszem przeto zwia- 
obu tych chlubnych dia narodu 
zo pamiatek, bedzi: nabycie zbio- 


"m 


li 4Wir mę »lty tt. 
jednej z najszcz u 
eh chwil, ale nadto będzie dla po- 


ale 


mnyści świadectwem, jak współcześni 
który we 
wszystkich dziełach swoich nie rozgłos 
własny, lub korzyść własną, lecz rozsze. 
rzenie sławy narodu wyłączaie miał na 
celu. 

Księga ozdobna do obrazu dołączona, 
przechowa potomnym nazwiska instytuevi 
i osób, które przyczyniły się do nabycia 
tej drogocennej pamiątki. 

Wobee zawiści, która na każdym kroku 
obniżać usiłuje zasługi naszych rodaków, 
a „Zbawcę Wiednia i Chrześciaństwa*, dziś 
w samym nawet Wiedniu do drugorzędnej 
roli zepchnąć się stara — wobec zawiści, 


przez którą i sława Matejki-polaka, tylko 


potęgą geniusza swego, przebojem musi 
| torować sobie droge, spada na nas obo- | 
wiązek podwójny: dać swiadectwo praw- | 
dze tą zawiścią paczonej i zaznaczyć, że | 


nasz naród wdzięcznym być umie. 
W tej myśli zawiązał się w Krakowie 


k mitet, który jeszcze w miarę potrzeby 


` uzupełniać się bedzie. 


Na czele komitetu stanęli: Marszałek 
Zyblikiewiez, jako przewodniczący, hr. Artur 
Potocki, z astępca przewodniczącego, Heuryk 
Kieszkowski, podskarbi, Kazimierz Langie, 
sekretarz. 

Nie wątpimy ani ua chwilę, że myśl ta, 
podjęta przez ludzi o honor 
dbałych, znajdzie i u 


narodowy 
nas jak 
do 


najgo- 
zbierania dat- 


opuszczając jej nigdy: 

I talent stworzy coś nowego, ale z tą 
różnicą, że jego oryginalność pozostaje w 
Geniusz zaś 


obrębie znanego gutunku. 


tworzy nowe rodzaje. 

Talent może być nawet zupełnie oryginal 
nym i tworzy nieraz coś nowego, co nigdy nie 
bywało ale w tym wysiłku swej twórczości 
mnożą się tylko poronione płody. Jego 
oryginalnym utworom brak prostoty i na- 
turalności, są mgliste, albo paradoxalne, 
skoro tylko opuszezają grunt rzeczywistości. 
Tylko genialne dzieło nosi na sobie piętno 
natury i jak ona jest proste i prawdziwe, 
a przytem oryginalne. Pięknie powiada w 


| tym względzie Schiller : 


„Ueber Natur hinaus baut die Vernunft 
[doch nur in das Leere, 


Du nur, Genius, mehrst in der Na- 
[tur die Natur“. 


Dzieło talentu znachodzi nieraz większe 
uznanie, niż twory geniuszów. Nowsi uta- 
lentowani pisarze z pozytywnego obozu 
podobają się lepiej i bywają więcej czytani, 
niż np. Krasiński, bo tamci tworzą w duchu 
i wyobrażeniach swego czasu, ten zaś, jako 
oryginalny poeta, wychodzi poza granice 
współczesnego smaku, a nawet stoi z nim 
w sprzeczności. 


Na pierwszej stronicy 15 etw. od wiersza drobnym 
drukiem (petit) w szpalcie, na każdej innej stro- 
nicy 6 ctw. od wiersza drobnym drukiem w szpalcie. 


Biuro Administracyi 
w drukarni R. Eck- 
hardta, plac Austryi, 
otwarte codziennie od 
8 rano do T wieczór. 


AŻ, 
ges pa 


ków jest bardzo krótki, dlatego też spo- 
dziewamy się, że szanowni czytelnicy nasi 
jak najrychlej pospieszą z ofiarami na 
piękny cel powyższy. 

Datki, choćby najdrobniejsze, z wdzięcz- 
nością będą przyjmowane przez Redakcyę 
naszą, jako też przez następujących oby- 
wateli, których uproszono do zbierania 
składek : 

W Czernioweach Wni. A. Kło- 
dnicki i K. Weglowski. WSuczawie Wni. 
Dr. Frisch, adwokat i Liszka, aptekarz. W 
Wiżniey Wny. Rutkowski, notarjusz i Wna. 
Kowacz, przełożona pensyi. W Storożyń- 
cu Wny. Gugalski, adjunkt sądowy. W 
Solce Wny. ks. Michałowski Kazimirz. 
W Sadagórze Wny. Roman Kozłowski. 
W Serecie Wny. ks. Marceli Chmura. 
Ostateczny termiu do nadsyłania datków 
naznaczono na 1. września b. r. 


Przeglad polityczny. 
Austro-Węgry. 


Mające się adbyć spotk 


+ "7 i 4 p. . m 


CESATZÓW 


« „schła, albo przynajmi 

miał spotkanie z ministrami. Nie ulega wat- 
pliwości, że zjazd ten dla przyszłego poło- 
żenia europejskiego jest bardzo ważnym. 
Ma ou utrwalić nadal stosunki przyjaźni 
między obu dworami. Jak piszą z Wie- 
dnia, br. Kalnoky jeździł do 


narsze gdzie 


Gasteinu, 
aby cesarzowi ustnie zdać sprawę z całej 
polityki Habsburgów. Również wielkie zna- 
czenie polityczne przypisują sprawie obda- 
rzenia hr. Kalnokyego wysokim orderem 
pruskim. 

Dzienniki austryjackie i węgierskie nie- 
pokoją się z powodu małżeństwa k sięcia 
IKarageorgewicza, pretendenta do tronu 
serbskiego, z księżniczką Zorką. Obawy te 
tłumaczyć należy wypadkami  zaszłymi 
od roku 1875, jakie traktat berlinski i 
zbrojne zajęcie Bosnii i Hereogowiny wy- 
wołały dla monarchii austro-węgierskiej, 
które ją zmuszają do zwracania bacznej 
uwagi w tych stronach, aby utrzymać swój 
wpływ i bezpieczeństwo swych granic. Od 
strony Rumunii prasa peszteńska i wiedeń- 
ska zdaje się być spokojniejsza. Korespon- 
dent Presy w Bukareszcie miał w tych 
dniach rozmowę z jednym z byłych mini- 
strów rumuńskich, który go zapewnił że mimo 
pozornej niechęci Rumunów ku Austro-Wę- 
grom masy ludności rumuńskiej w razie, 
gdyby przyszło do wojny na Wschodzie, 
będą stały po ich stronie. Powiedział on: 
„Rumunia, stojąc po stronie Austryi, niczego 
nie potrzebuje się obawiać — gdyby zaś 


Talent, obrawszy właściwą sobie drogę, 
może przez ograniczenie i pilność dójść 


do takiej doskonałości, np. w technice poe- 


| tycznej, że mu nawet geniusz nie dorówna. 


Bartusówna pisze czasem lepsze wiersze 


pod względem zewnętrznej formy 
niż Mickiewicz. Vox robił lepsze ho- 
xametry od Goethego. W tym wydo 


skonaleniu formy dochodzi talent do osta- 
i staje się gładkim, jak aksa- 
Ta- 
kich mieliśmy wielu poetów w pseudo-kla- 
sycznej epoce, a i dzisiaj ich nie brak. 
Fantazya genialnego i utalentowanego 


teczności 
mit, ale zazwyczaj jak lód zimnym. 


poety leci z kwiatka na kwiatek, jak 
pszczoła, ale tylko ten pierwszy tworzy 
z różnorodnych kropel słodyczy 
miód — talent zaś jest jakby kompozyto- 


rem „potpourri“, który nie może się zdobyć 


świeży 


na jednolitą kreacyą. 

Nawet w uuiejętności można z łatwością 
rozpoznać te różnice. Kiedy np. utalento- 
wany historyk zostaje przy analizie fak 
i zbadaniu ich przyczyn, genialny 
historyk odkrywa drogi ludzkości swoją 
intuicyą, rozwija nowe poglądy na całe 
epoki, albo wynajduje nowe, a prawdziwe 
przyczyny poszczególnych zdarzeń, które 
w nowem świetle przedstawia. 


tów 


Że nie ma genialnych dzieł nawet w 
dziedzinie nauk ścisłych bez twórczej fan- 
tazyi, na to się już dzisiaj wszyscy zgodzą. 


łomyi księgarnia M. Michty, jakoteż wszystkie 
księgarnie zagranicą: we Wiedniu, Hamburgu, 
Szwajearyi, Lipsku i w Wrocławiu 
stein « Vogler, we Wiedniu A. Oppeli 
Rotter i 
ler, Biuro anonsów ; w Paryżu pułkownik Racz 
kowski, Faubourg Poissonier 82. Ogłoszenia przyj- 
muje ajencya Adama Ciborowskiego, Rue Cle- 


Prospekta, cyrkalarze, jako dodatek do „Ga- 
zety Polskiej“ przyjmują się za cenę 2 złr. 5Ocet. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty pocztowej. 


Drobnych manuskryptów nie zwraca się. 


<a 


: 


P: Haasen- 
k. R. Mosse, 
Spł., w Warszawie Reichmann & Frend- 


ment 4, Paryż. 
e 
INSERATY: 


od 100 egzemplarzy. 


Ror L 


walczyła po stronie Rosyi, mogłaby tylko 
stracić”. 

„nT ribiine* zamieszcza obszerny ar- 
tykuł, pisany przez specyalistę wojskowego, 
który oświadcza, że zamierzona decentra- 
lizacya zarządów kolejowych jest konie 
cznym czynnikiem do nowej organizacyi 
austro- węgierskiej armii. Jak widzimy, strzały 
centralistów wiedeńskich ugodziły w nich 
samych. 


Francya. 

W sprawie organizacyi sadownictwa, 
przyjęła izba deputowanych ustawe ze zmia- 
nami uchwalonemi przez senat. 

3. b. m. obradowała izba nad kon. 
wencyą, zawartą z towarzystwem kolei 
wschodniej i odrzuciła wniosek deputowanego 
p. Montjau, który się domagał, ażeby rząd 
z powodu wielkiego strategicznego znacze 
nia tej kolei, mianował dyrektora tejże. 
Ministrowie wojny i robót publicznych prze 
mawiali opozycyjrie. oświadczając, ż 
sek ten jest zbytec 5 
siada i tak wr. 
władzę nad tow: 


at rrr 


7 


zeby nieograniczoną 


została mkaa - ” 

parlamentarnych nad kunwencyami kolejo 
wemi wywołuje się gwałtowna | 
w prasie publicystycznej. Dz. „Je rnal 
de Sciences Militaires" wystąpił 
z sensacyjnym artykułem (pióra jakiegoś 
kapitana inżynieryi, należącego do wielkiego 
sztabu generalnego w ministerstwie wojny), 
traktującym 0 rozmarszu wojsk francuz- 
kich i komunikacyach kolei parvzkich. 


„jeżeli nie zbudujemy pospiesznie 
jeszcze kilku linij kolejowych, to wrazie 
wojny armia francuzka nie będzie mogła 
uprzedzić nieprzyjaciela na granicy wscho- 
dniej; armia więc nasza będzie musiała 
cofnąć się o trzy dni marszu po za 
lmią Mozy i Mozeli i oddać nieprzyjacie- 
lowi cały wschód tych linij i przynajmniej 
1000 kilometrów zachodniego terrytoryum.* 
Artykuł ten wywołał w kraju przykre wra- 
żenie. Sądzono bowiem że Francya posiada 
zupełną ilość strategicznych linij. Aby wra- 
ininisteryalmy 
T emps“ z artykułem, w którym zbija 
wywody autora wojskowego; w końcu jed- 
nakże ulega jego racyi, przez co jeszcze 
więcej zaniepokoił opinią publiczną. 

Na 12. sierpnia odbędą się wybory do 
rad departamentalnych i okręgowych. We 
dług konstytucyi połowa radców ustępuje, 
przez co można wnosić, że cała wyborcza 
sprawa będzie w wislkim ruchu. Rady 
okręgowe zajmują się: sprawami czysto 
miejscowemi i rozdziałem podatków miedzy 


żenie to zatrzeć, wystąpił 


Cuvier z jednego zęba odtworzył całe 
zwierzę z przedpotopowej epoki. Ta ory 
ginalna twórczość cechuje genialnych ma- 
tematyków, polityków. generałów. Można 
mówić nawet o geniuszach w obejściu i 
towarzystwie ; taką genialną kobietą była 
u nas Klaudya Potocka. 

Geniusz nie jest świętym, jak utrzy- 
muje Szopenhauer. I on może stoczyć się 
w przepaść moralną, albo popaść w jakiś 
obłęd jak np. Mickiewicz w epoce Towiań- 
szczyzny. Mamy nawet genialnych zbrod- 
niarzy jak np. Ryszard III. Szekspira. Ge- 
nialni romantycy żyli w niezgodzie z cnotą, 
ich temperament i wrażliwa natura nie 
kroczące utartemi ścieżkami, spychały ich 
łatwo z prostej drogi cnoty. To się daje 
łatwo usprawiedliwić, ale nie uniewinnić, 
jak to czynią nasi historycy literatury. 

Genialność nie polega na wszechstron- 
ności, ale na spotęgowaniu kilku, czasem 
tylko jednej władzy umysłowej. Plato był 
poetą i filozofem, Goethe naturalistą i 
poetą, a Mickiewiez był także historykiem 


| 
| 
| 


literatury. Ale pierwszemu brakowało syste- 
matyczności w myśleniu, a dwaj ostatni 
rzucili tylko kilka 
Goethe w naukach przyrodniczych, a Mic- 
kiewicz w dziejach literatur słowiańskich. 


specyalnych myśli; 


Arystoteles był uniwersalnym geniuszem 
tylko na nieprzejrzanem polu filozofii. Za- 
zwyczaj bywa talent wielostronnym, chcąc 


gminy, nie mają zatem znaczenia politycz- 
nego. Rady zaś departamentalne, mimo że 
ich zadamiem jest gospodarstwo depart., 
mają znaczenie polityczne, albowiem wybie- 
rają senatorów, a do tego pewne polity- 
czne atrybucye przyznała im konstytucya 
z 1875 roku. Ciekawą będzie rzeczą jaki 
będzie objaw polityczny stronnictw i które 


zwyciężą, wyrażając przytem opinię pu- 
bliczną. 
Niemcy. 
Dekorowanie  Kalnoky'ego wywołuje 


żywe zainteresowanie w prasie niemieckiej, 
National Ztg. pisze: „Obdarzenie hr. 
Kalnoky'ego orderem Czarnego Orła zna- 
czyłoby, że minister ten potrafił usunąć 
szczęśliwie wszystkie niepewności, które 
zachodzą w ocenieniu austryacko węgierskiej 
polityki. W każdym razie to odznaczenie 
kierownika zagranicznej polityki ze strony 
naszego cesarza, trzeba uważać, jako nowy 
dowód ściśle przyjaźnych stosunków mię- 
dzy rządem berlińskim 
Z tego też punktu widzenia tak w Paryżu, 
jakoteż w Petersburgu, oceniają znaczenie 
podróży hr. Kalnoky'ego do Gaszteinu*. 
Ministerstwo pruskie obradowało na 
posiedzeniu 3. t. m. nad projektem dotyczą- 
cym podatków ekomunalnych i ustawy o 


a _ wiedeńskim. 


dotacyi szkół, które przedłożone będą izbie | 


poselskiej w czasie najbliższej sesyi. 


Rosya. 

W jednym z ostatnich numerów Rusi, 
zbija Aksaków wywody Katkowa, twier- 
dząc, że niema i śladu oznak, któreby groziły 
wybuchem insurekcyi w Polsce. Aksaków 
utrzymuje, rusyfikacya Polaków jest 
niemożliwą, ale jest konieczną rzeczą, aby 
historyczne i polityczne” pojęcie „Polski“ 
zniżyś do etnograficznego pierwiastka. Ak- 
saków proponuje, aby z Królestwa pol- 
skiego wyłączyć wszystkie części niepolskie, 
a połowę gubernii lubelsk'ej i siedleckiej 
złączyć w jedne gubernię z głównem 
miastem Chełm i oddać ją pod rozporzą- 
dzenie generał - gubernatora kijowskiego. 
Centrum administracyi przeniesiono-by do 
Kijowa. Dalej proponuje suwalską guber- 
nię, z ludnością litewską, wcielić w ezęści 


że 


do wileńskiej gubernii, częścią do kowień- 
skiej. Jenerał-gubernator wileński miałby 
na celu spolonizować staro-rosyjskie terry- 
toryum i Litwę przejąć duchem rosyjskim. 
Aksaków nic nowego przeto nie wypo- 
wiada, jestto bowiem znany program pa- 
nów panslawistów rosyjskich. 

Indćp. Belge, dziennik posiadający 
bardzo szczegółowe i specyalne korespon- 
dencye i telegramy z Rosyi, donosi, że w 
tych dniach aresztowała policya w Peters- 
burgu kilku wybitnych ezłonków i przy 


wódców rosyjskiego stronnictwa rewolu- 
cyjnego. 
Skonfiskowano tam broszurę rewolu- 


cyjną, krytykując, niespełnione nadzieje 4 
powodu carskiej koronacyi. 


Angiia. 
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l « głosami přzeciw 453. 

yjęła poprawkę Norwooda bez gło- 
= P. Gladstone w obec wystąpień 
sir Stafforda Northcote mówił, iż nie widzi 
potrzeby postawienia wniosku, ponieważ 


sprawa drugiego kanału musi się na pewien 
czas usunąć z porządku dziennego, do czasu, 
w którym opinia publiczna nie wyrobi sobie 
zdania 0 rzeczywistym charakterze koncesyi 
p- Lessepsa, sprawa zaś przywileju fran- 
cuzkiego Towarzystwa musi być przedmio- 
tem rozbioru międzynarodowej komisyi 
europejskiej, a nie angielskiego parlamentu. 
Mowa p. Gladstone'a była w całem słowa 
tego znaczeniu tratną i polityczną. Kanał 
suezki bowiem służy handlowym interesom 
całej Europy, wola więc zbiorowa mocarstw 
w razie potrzeby mogłaby znieść wyłą- 
czność przywileju Lessepsa i mogłaby nadać 
charakter międzynarodowy. W ostatku za- 
strzegł się kanclerz, że rząd angielski nie wy- 
raził w żadnym urzędowym akcie, jakoby 
przywilej Towarzystwa kanału suezkiego po- 
siadał prawo wyłączności. Trochę to wy- 
gląda sprzecznie z powyżej powiedzianemi 
słowy, ale tu chodzi o to, aby nie napadać 
na monopol . . . Bo jeżeli się go nieuznaje 
zupełnie nie kwestya, aby nan napadać. 


m. Z zę 
5 Jez 


Osnowa dokumentu koncesyi brzmi 
na korzyść  Lessepsa. Oto jej text: | 
Rada zawiadowcza towarzystwa kanału 


suezkiego znajduje się w możności, aby roz- 
począć prace nad drugim kanałem. O ka- 


| 


Górzno, Wyciążków, Garzyn i Bojanice, 
t. j około 10.000 mórg. 


pitał Lesseps nie ma potrzeby się troszczyć 
albowiem łatwo go zbierze. Niema rownież 
“obawy, aby kedyw robił trudności. Jak- 
kolwiekbądź, — Francuzi przyśli do prze- 
konania, że rząd angielski będzie wpływał 
na kedywa w przychylnym duchu dla Les- 
sepsa i budowy drugiego kanału“. 


Ziemie polskie. 


Dzienniki nasze w najrozmaitszy sposób 
komentują mowy jen. Hurki, jakie miał 
za przybyciem swojem do (Warszawy. Nie- 
którzy twierdzą, że między świeżym gu- 
bernatorem, a osławionym Apuchtinem wy- 
nikły nieporozumienia, a nawet ze strony 
tego ostafniego denuncyacye do Petersburga. 
Ile w tem wszystkiem prawdy, trudno do- 
ciec, zdaje nam się atoli, że „kruk krukowi 
oka nie wydziobie*, Podajemy tu przemó 
wienie Hurki do wojskowych w Warszawie : 
„Rosja od Amuru do Wisły dość jest wielką 
nie potrzebuje zdobyczy; ale też piędzi ziemi 
nikomu nie odstąpi. My tu stoimy wobec 
znakomicie uorganizowanego sąsiada. Gdyby 
zaszły wypadki polityczne, któreby zagra- 
żały całości państwa rosyjskiego, wtedy 
wszyscy damy życie nasze za całość pań- 
stwa i pokryjemy tę ziemię kośćmi raszemi 
raczej, niżbyśmy mieli ją odstąpić. Znajdu- 
jemy się w kraju, w którym na sympatję 
liczyć nie możemy; ale możemy i powin- 
niśmy zdobyć sobie poszanowanie, a tego 
dopniemy, nietylko spełniając nasze obo- 
wiązki wojskowe, ale także żyjąc przystoj - 
nie i porządnie, tak w zetknięciu się z lu- 
dnością, jak we własnych domach. Tego 
ja też domagać się będę i tego pilnować 
będę.* — Ostatnie słowa miały zaniepo- 
koić moskiewskich dostojników, którzy do- 
puszczają się nadużyć wobec Polaków. — 

Kwestya prawa dzierżawy wieczystej 
ziemi w guberniach południowo-zachodnich 
została wyjaśnioną przez świeżo wyd ana de- 
cyzyę departamentu kasacyjnego senatu wPe- 
tersburgu i to mianowicie na korzyść mają- 
cych ziemię z prawa wieczystej dzierżawy. 
Uchwała ta, jak donosi „Kraj”, zapadła w 
sprawie szlachcica czynszowego, Andrzeja 
Kamińskiego, przeciw nowonabywcy dóbr z 
mocy prawa r.1865 Tereszczence. Ten ostatni 
zaprzeczał wieczystej dzierżawy Kamiń- 
skiemu z tej jakoby racyi, że prawo rosyj. 
skie dzierżawy takiej nie zna, a Kamiński 
dokumentu na posiadanie gruntu nie przed- 
stawił. 

Otóż senat — jak pisze „Kraj - zwa- 
żywszy, iż Kamiński był faktycznym po- 
siadaczem ziemi na mocy ustnej umowy z 
poprzednim t. j}. przed Tereszczenką dzie- 
dzicem, oraz biorąe pod uwagę, iż rząd 
rosyjski uznaje czynsz wieczysty w gu 
berniach, w których obowiązywał statut 
litewski, ukaz zaś z dnia 25go czerwca r. 
1870go uznaje moe obowiązującą aktów, 
zawartych przed tą datą na zasadach da- 
wnego statutu i konstytucyj polskich, wre 
szcie zważywszy, iż z mocy statutu litew- 
skiego $ 8 rozdz. I ust XNIX i $ 2 c. 4 
art. XCVIII i konst. króla Stanisława Au- 


gusta $ 18 obowiązują u: o+y o wicezyst 
dzior%o—ę, z MOCY zaś s-r TM 7 ' 


stawami — 1 prac: 


A sa Je Ez «R 
Wisozy siej dzieiźuwy XAadrzeja Kamińskie go 


i pretensye Tereszczenki uchylił. 

Kurjerowi Poznań. piszą z po- 
wiatu wschowskiego : Ziemia polska wpra- 
wdzie zwolna, ale ciągle usuwa się z rąk 
polskich, a mowa niemiecka żwawo wy- 
piera mowę polską, do czego za dawnych 
czasów przyczynili się Leszczyńsey i Bo- 
Janowscy, wypę zając z dóbr swych Pola- 
ków, a sprowadzając na ich miejsce Niem- 
ców, lub zmuszając katolików do przyjęcia 
wiary protestanckiej, którą tylko w ję- 
zyku niemieckim głoszono. 

W kilku ostatnich 


latach straciliśmy 


Sprawa Kraszewskiego. 


Nowa Reforma zamieściła na dviu 
1. sierpnia ciekawą korespondeneyę z Ber- 
lina, która rzuca mały promyk światła 
na fakt uwięzenia Kraszewskiego. Mają to 
być zeznania samego dostojnego więźnia, 
jednakowoż korespondent ów zastrzega się 


PRZEGLĄD CZERNIOWIECKI 


| lata przed powstaniem, kiedy to powstała 


w emigracyi potrzeba zawiązania życzli- 
wych nam stosunków z dziennikami fran- 
cuzkimi, angielskimi i niemieckimi, 
celem jednania sympatyi dla sprawy pol- 
skiej, powiodło się niektórym, patryjotom, 
stojącym na czele ówczesnego ruchu, wy- 
jednać w niektórych pismach miejsce dla 
Niektó- 
Inne 


stałych korespondencyj polskich. 
rym dziennikom płacono za nie. 
dzienniki na odwrót płaciły koresponden- 
tom. Do ostatnich należał i Moniteur 
ówczesnego cesarstwa. Po upadku powsta- 
nia upadł i ten stosunek, albowiem i nie- 
jeden z owych korespondentów zginął na 
polu bitwy od kul moskiewskieh. Jeden 
Moniteur zachował jednakże korespon- 
denta, którego opłacał 3000 fr. rocznie. 
W spadku 


objął pióro Kraszewski po swem osiedleniu 


po dawnym korespondencie 


się w Dreźnie (nie był jeszcze obywate- 
lem królestwa saskiego); chcąc zająć jed- 
nakże więcej czytających, wiązał często 
ze sprawami polskiemi kwestye niemieckie. 
Zdarzało się, że kiedy miał wiele zajęcia, 
polecał to komu ze znajomych Polaków, 
lub Niemców, dając wskazówki i odstępu- 
jąc hojnie część honoraryum. Stosunek ten 
z Moniteurem przechodził różne fazy 
rządu i dotrwał do teraz. W sferąch rzą- 
dowych pruskich utrzymują, że korespon- 
dencye te wysełał Kraszewski za pośred- 
nictwem znajomego urzędnika ambasady 
francuzkiej i na ręce jego otrzymywał ho- 
noraryum. Ta okoliczność, 
przyznać Kraszewski, ma być najwięcej 
obciążającą, albowiem ma być podstawą 
„szpiegowstwa** umożebniającego 


kiórą miał 


zarzutu 


obwinienie Kraszewskiego, jako płatnego 
agenta trancuzkiego, o zdradę przeciw 


respondencya do dziennika i nadawanie 
jej choćby na rękę ambasady nie 
może być uważanem za zbrodnię! Treść 
dopiero tych korespondencyj mogłaby sta- 
nowić zbrodnię, ale które korespondencye 
były pióra Kraszewskiego, a które innych, 
trudno dociec ... Stąd też zagmatwanie 
sprawy. Do tego wszystkiego, wskutek re- 
wizyi w  pomieszkaniu, 
znalezienie bogatego archiwum materyałów, 


przyczyniło się 


rękopisów, które, zdaniem sędziego śled- 
czego mogły tylko służyć do korespondenceyi 
dyplomatycznej. Przypominamy teraz, że 
dzienniki donosiły w swoim czasie, iż Kra- 
szewski zbierał materyały do dzieła obszer- 
nego, które zamierzał wydać w trzech ję- 
zykach, a gdzie cheiął przedstawić stan 
Niemiec. Bezpośrednim zaś powodem uwię- 
zienia ma być stosunek jegoz Hentschem. 
Dzienniki rozpisywały się o nim szeroko 
w swoim czasie, my zaś wspomnimy, że 
Iientsch był kapitanem w wojska pruskiem 
i że w kwestyjach ulepszenia broni posła- 


że wiadomość tę czerpie ze źródła nie- 
mieckiego i od osób niezbyt życzliwych 
Kraszewskiemu. Ponieważ korespondencya 
ta jest nazbyt długą, abyśmy ją tu cyto- 
wać mogli, postaramy się streścić ją w 
kilku krótkich słowach. Rzecz miała się 
tak: W roku 1863, czy nawet rok, 


lub 2 | 


giwano się nim ciągle. 

W sprawach wojskowych uchodził za 
genialnego człowiska. Zaopatrzył armię 
niemiecką K*ikuma wynalazkami s pe 
api Lu ` pe 
U Obiai4ONO Zu ani 


an ë zäžscayi Sm. «i: -nieniądzui 


Aq 
iulat rozrzut.ć. Jaku „agrodę, mnano po- 


1e 


dobno spłacić za niego raz długi i nie po- 
czytano mu za karę jakiegoś wykroczenia. 
Aby jednak talent jego zużytkować, obda- 
rzono go zaufaniem i pozwolono mu wgl..- 
dać w najdrobniejsze szezegóły i specyal- 
ności wchodzące w zakres jego fachu. 
Hentsch korzystał z tego; pracował nad 
projektami ulepszeń, narzekając pot ie 
tra- 


na niewdzięczność rządu — wr * ie 


ciwszy nadzieję pozyskania zasze tów 
sławy i pieniędzy, zdecydował się na roz- 
paczliwy krok sprzedania swego wynalazku 
Miał to 


być pomysł ulepszenia karabinów, za który 


jakiemukolwickbądź mocarstwu. 


nie został weale wynagrodzony, albowiem 


ministerstwo zaprzeczyło mu autorstwa. 
Lecz czy ten wynalazek był jego wła- 
snością, czy miał prawo go sprzedawać, 
trudno osądzić, a od tego zależy pytanie 
„winny“ czy „niewinny*. Jeżeli więc fa- 
chowym trudno dociec, o ile mniej roz- 
strzygnąć to potrafi literat, powieściopisarz, 
który nie mając najmniejszego wyobrażenia 
o systemach broni, przez dobrodnszność, 
nie domyślając się jakiejkolwiek zdrady 
ze strony Hentscha, wsprzedaży tego wy- 
nalazku chętnie Tak 
przynajmniej twierdzi osoba, która o toku 
śledztwa z Hentschem ma być poimformo- 
wana. Kapitan Hentsch zawiązał stosunek 


mu pośredniczył. 


Vaterlandowi. Ale czy słusznie? Ko- | 


zamieszkałego we Wiedniu, owego denun- 
cyanta, o którym w swoim czasie gazety 
wspominały. 

Denuncyant zaś ów, pośredni.ząc w 
wynalazku, a nie 


sprzedaży 


zapewne zająć tem sfery decydujące w 


m ogąc 


Austryi, postanowił wyzyskać stosunek 


Kraszewskiego z Hentsehem, Postarał się 
więc o korespondencyą z Kraszewskim, 
któraby mogła posłużyć do zarysowania 
faktu. Hentsch był w długach, przeto wy- 
stąpił do Kraszewskiego z propozycyą 
wykupienia listów i zagroził mu dennncy- 
acyą. Kraszewski, czując się niewinnym, 
oburzył się tem, odrzucił propozycyą i 
wtedy nastąpił fakt wiadomy. Czy jednakże 
Hentscli za pośrednictwem Kraszewskiego 
sprzedał tajemnicę -— niewiadomo. Utrzy- 
mują, że sprzedał ją Francyi i że w pa- 
pierach Kraszewskiego znaleziono kwit 
Hentscha. Czy Kraszewski, pośrednieząe 
przeglądał papiery jego, czy 


v 


w przesyłce 


znał dokładnie przedmiot pośrednictwa 


swego. czy wiedział 0 tem, że ułatwia 
spełnienie głównej zdrady ? Oto pytania, 
od których zależeć będzie wyrok winy lub 
uniewinniający. Stan zdrowia dostojnego 
życzenia. 
Obrony jego podjął się berliński adwokat 
Dr. Juljan Goldschmidt  (warszawianin). 
Co się tyczy uwięzienia równoczesnego 
osób innych, nie może dać ów korespon 


więźnia pozostawia wiele do 


dont żadnego wyjaśnienia. 

„Gazeta Polska* w arszawska donosi, że 
warszawski adwokat Kraushar udał się do 
Berlina na żądanie Kraszewskiego dla po 
mocy w obronie prawnej. 

Do „Nowoje Wremiać piszą : Śledztwo 
w sprawie Kraszewskiego prowadzi się w 
największej tajemnicy. Marynarz Glóge 
aresztowany, z powodu tej sprawy uciekł 
z aresztu i znajduje się w Belgii. 9 osób 
aresztowanych równocześnie z Kraszewskim 
wypuszczono na wolną stopę. W więzienin 
znajduje się tylko Kraszewski i Hentsch. 


Kronika. 


t Władysław Ludwik Anczyc, zasłużony 
pracownik na polu literatury 
zmarł w Krakowie 28. lipea br. 

Urodzony w Wilnie 25. listopada 1823 
r, kończył gimnazyum w Krakowie, po 


ludowej, 


czem udał się na kurs farmaceutyczny i 
zdai egzamin na magistra z odszczególnie- 
niem, lecz niedługo oddawał się temu za- 
wodowi. Literatura pociągnęła go ku sobie. 
W r. 1846, siedząc przez 8 tygodnie w 
więzieniu za udział w krakowskich wypad- 
kach, chwycił temat do pierwszej pracy 
„Łobzowianieć, po których wkrótce 
nastąpiły: Chłopi arystokraci, Fli- 
sacy, Błażek opętany. W 1852 r. 
ożenił się Anezyc z Teklą z Bryniarskich 
i przeniół się do Warszawy, gdzie 1edago- 
wał KmiotkaiPrzyjaciela dzieci. 


Równocześnie wydał wiele książek dla 
ludu i. dzieci. "imke N amisa 
3ZY c ho Gua y“ S HE fi czny c be, 


gdzie 
utworów Emigracyę chłopską. Nie- 
bawem ukazał się na scenie jego Kos- 
ciuszko pod Racławicami, a ostat- 
nią pracą dramatyczną był Jan III. pod 
Wiedniem, uwieńczony nagrodą na kon- 
kursie Krakowskim i przeznaczony do gra- 
nia podczas obellodu 200tnej rocznicy od- 
sieczy, w dniu 12. września b 


Przypadki 
Dzieje Polski w obrazkach i w. i. 


Ro pime ona" Mrozue, 


Od roku 1566 zamieszkał w Krakowie, 


napisał najpiękniejszy ze swych 


r. 
Przedstawienia tego nie doczekał już 


1 g gis 
pienti a 


z Kraszewskim przez dziennikarza Adlera, 


Z AS use 


rozległością i rozmaitością pokryć brak 
głębokości i intenzywności. 

Jakie kierunki i rodzaje sztuk zgadzają 
się, albo wykluczają, trudno rozstrzygnąć. 
Niektórzy twierdzą up., że geniusz nie 
może być muzykiem i poetą zarazem, czemu 
zwolennicy Wagnera stanowczo zaprzeczają. 
U artystów wyrobiło się zdanie, że ma- 
larz historyczny nie może być rodzajo- 
wym. Historya literatury powszechnej wy- 
kazuje, że genialny poeta — liryk nie 
może być dramatycznym geniuszem. 

W starożytności uważano poetów i ar- 
tystów za wieszczów natchnionych boskim 
ogniem, za narzędzie bóstwa, które przez 
ich usta przemawia. 

Haydn opowiada, że kiedy mu kompo- 
zycya nie szła wówczas brał do ręki róża- 
niee i zmawiał „Ave Maria* na klęczkach. 
Po modlitwie czuł się znowu natchnionym 
i komponował Jak widzimy, siła twórcza 
rodzi się i działa nieświadomie w duszy 
artysty — geniusza. Talent zva 
więcej siebie i swoję naturę wie lepiej, 
jak ma począć — geniusz idzie za we- 
wnętrznym popędem, czeka na natchnienie 
boże. „Tu nie nie pomoże — powiada 
Goethe w rozmowie do Eckermana 
myśleć o pomysłach, one muszą stanąć 
przed nami, jak dzieci Boże i wołać do 
nas:* Oto jesteśmy!“ Pod takiem bezpo- 
średniem natchnieniem tworzył Mickiewicz, 


może 


Matejko, Szopen. — Mylą się ci estetycy, 
którzy sądzą, że rozum musi kierować 
wyobraźnią nawet geniusza. Podczas twór- 
czości poety na nic się nie przyda przed 
drzwiami stra? rozumu, wyobrażenia 
wpadają „pêle mêle“ do środka. 

Z tego nie wynika, żeby geniusze mo 
gli-się obyć bez pracy, wykształcenia i 
obserwacyi, ale z założonemi rękami cze- 
kać na natchnienie z nieba. Miekiewicz 
nie studyował wprawdzie systematycznie 


żadnej książkowej nauki, wiadomości jego +, 


były w wielu kierunkach bardzo fragmen- 
taryczna, nie uczył się hbistoryi literatury, 
nauk przyrodniczych na pamięć, jak student 
— bo praca jego była innego rodzaju, on 
studyował księge życia, rozmyślał, obserwo- 
wał, doświadczał — przebył twardą szkołę 
życia. Pięknie mówi Riickert o geniuszu: 
„Geboren wird mit ihm der der Kunst- 
[trieb, nicht die Kunst; 

Die Bildung ist sein Werk, die Anlag’ 
[Himmelsgunst*. 

Nie mogę sobie wyobrazić np. muzyka, 
któryby próżnował, chociaż muzyk może 
najmniej z artystów potrzebuje wykształ- 
cenia; przecież sztuka jest dla niego wszy- 
stkiem, on w niej i z nią żyje, we śnie 
nawet marzy o niej, jakżeżby jej nie 
zgłębiał ? Praca tylko daje mu świadomość 
granie i rodzaju sztuki, tylko pracą może 
nabyć techniki i pewności siebie. Uzdol- 


nienie geniusza jest darem natury, ale uży- 


cie tego przyrodzonegu daru jest owocem 
pracy i nauki. 

Grenialność jest dziedziczną, to udowo- 
dniono statystycznie. 
Galtona p. t. Hereditary genius 13860 i 
Ribot, L' herćditć 1876). Tylko doświad- 
czenie uczy, że uzdolnienie twórcze nie 
objawia się w jednakowym stopniu. Ojciec 
Mickiewicza był rymotwórcą, Adam jest 
genialnym poetą, jego syn, Władysław, jest 
tylko zdolnym pisarzem. Podobny stosunek 
zachodzi między ojcem Słowackiego a 
Juliuszem, Wincentym i Zygmuntem Kra- 


(Porównaj dzieła 


sińskimi. Mamy nawet całe rodziny utalen- 
towane, że tu wymienię tylko Koźmianów 
i Kochanowskich. 

W dziejach malarskich znane są familie 
Teniers, Correggio, Veronese i t. p. 
W historyi muzyki mamy liczne przykłady 
dziedzictwa genialnych zdolności, tylko, 
jak wspomniano, w nierównym stopniu: 
familia Bach, występująca w dziejach mu- 
zyki w połowie 16 w., trwa nieprzerwanie 
przez ośm genaracyj i wydaje 29 zdol- 
nych muzyków !... W literaturze zasły- 
nęła familia Darwinów, Scaligerów, Du- 
masów i t. d. 

Tylko filozoficzny geniusz nie jest dzie- 
dzicznym, ale podobno dla tego, że filozo- 
fowie schodzą najczęściej bezdzietni z tego 
świata. Kraków, w lipcu 1883. 


dzielny pisarz ... Anczye miłnjąc gorąco 
ojczyznę, wierzył, że jej odrodzenie i przy- 
szłość spoczywa w kwestyi ludowej. By- 
strym umysłem badał on tę kwestyą i zwra- 
cał na nią uwagę w sztukach scenicznych. 
Jako autor sztuk ludowych, nie ma sobie 
równego w literaturze współczesnej. To też 
powszechny żal towarzyszył mu do grobu. 
Pogrzeb odbył się 30. z. m. przy nader 
liczaym tłumie publiczności. Na trumie 
złożono kilkadziesiąt wieńeów, a nad gro- 
bem przemawiali: ks. Polkowski, p. Emil 
Szwarc, redaktor Gazety Krak., (któ. 
rej zmarły był współpracownikiem) i pan 
Skalski, artysta sceny lwowskiej. 

Brakło jednakże i wieńca i głosu od 
tych, dla których s. p. Władysław poświę- 
cił pracę całego żywota: ludu wiejskiego 
nie było ... 

Wiadomości osobiste. Ks. arcybiskup 
Feliński po dwudniowym pobycie we 


Echa z Emigracyi, 
I 


Żądacie odemnie wiadomości z emigracyi; 
nie wiele wam mogę udzielić, życie bowiem 
pomiędzy wychodźcami nie przedstawia 
w obecnej chwili nie takiego, coby zasłu- 
giwało na szerokie opisy. 

Stara emigracyja z 1831 r. dogorywa. 

Jak stare dęby burzami czasów nadła- 
mane, każdy z jej weteranów, nosząc na 
sobie ślady rozlicznych przygód i wielkich 
usiłowań, podejmowanych dla oswobodze- 
nia ojczyzny, stoi niewzruszony, ozdobiony 
resztką liści, jakby koroną wytrwałości i 
nachyla się do grobu, wierny tymże samym 
zasadom, które go wiodły przez całe życie. 

Niewiele z tego pokolenia jest jeszcze 
Ci, co 
pracują, są to organizmy wyborowe, które 
w sedziwym wicku przechowały w sobie 
moc potrzebną do 
rękę młodszym od siebie 


czynnych w winnicy narodowej. 


energją i działania. 

Podawszy 
emigrantom z 68 roku, pracują wspólnie 
zachowaniem ducha narodowego w 


czystości i bronią zasad polityki polskiej 


nad 


od wpływów oportunizmn, gotowego zawsze 
zmieniać zasady odpowiednio do czasowych 
kombinacyi politycznych. 
Wspomnieliśmy o emigracyi 1863. 
Nadmienić nam wypada, iż emigracyja 
ta nigdy nie była liczną. Pod koniec 1864 


Lwowie, odjechał w towarzystwie brata i 
kilku księży Dominikanów na dwumiesię: 
czny pobyt w kołomyjskie. -- Marszałek 
Galicyi Dr. Zyblikiewiez wrócił Ď 
b. m. 


Strzelecki, lekarz tutejszy, wyjechał 


ze Szczawnicy do Lwowa. — Dr. 


na lato do dóbr swoich w Tarnowskie. -- 
Ludwik Borecki, praktykant koncep- 
towy urzędu pocztow. w Wiedniu, przy- 
jęty został w tym samym charakterze do 
tutej. urzędu pocztowego. 

Kierownictwo kasy miejskiej poruczył 
Magistrat prowizorycznie kontrolorowi tejże 
kasy p. Węglowskiemu, a kontrolę 
kasy oficyałowi p. Dorn. — Równocze- 
śnie rozpisano konkurs, celem obsadzenia 
posady naczelnika kasy miejskiej, a wzglę- 
dnie kontrolora tejże kasy. 


Sesyja tegoroczna seimu bukowińskiego, 
zamknięta w poniedziałek, 30. lipca, będzie 
prawdopodobnie ostatnią w obecnej kadencyi. 
Mandaty posłów upływają wprawdzie do- 
piero w czerwcu 1884, ale wątpić należy, 
czy w roku przyszłym sejm nasz będzie 
zwołany przed expiacyją dotychczasowych 
mandatów. 


Siostry Urszulanki otwierają z począt- 
kiem roku szkoluego sześcioklasowy pen- 
syonat żeński przy ulicy Petrowicza. Wia- 
domość dla 
rodzin. Bliższe szczegóły podamy poźniej. 


ta pożądaną bedzie wielu 


Magistrat nasz zasługuje na rzetelne 
uznanie w sprawie desynfekeyi miasta. Ko- 
misya sanitarna nie próżnuje, ale z całą 
energią przeprowadza 
których 
wcale 


rewizję kamienie, 
właściciele po 


niezadowolni z 


większej części 
tego antich o- 
leryczne go usposobienia władzy muni 
cypalnej. Kilku z niedbałych zapłaciło już 
karę za nieporządne utrzymywanie dzie- 
dzińców i kanałów. 


Firma tutejsza E. Rosenstrauss 
zgłosiła na dniu 1. b. m. upadłość, podobno 
nie poraz pierwszy ... Komisarzem kon- 
kursowym mianowany radca Jastrzębski, 
zarządeą masy adw. Dr. Tabora. 


Nr. 5I nosi na półksiężycu stróż bez- 
pieczeństwa, który w ubiegłą niedzielę 
na ulicy Żydowskiej odbywał półgodzinny 
cxperyment boksowania włościanki. Słuszne 
powody aresztowavia wiadome są Nrowi 
51 i Inspckcyi Polieyi, ale nie wiemy, czy 
komu wiadome słuszne powody znęcania 


się nad kobietą, która — o ile zauważy- 
liśmy — oprócz łez, żadnej broni odpornej 


mie używała. Aresztowana. szła dość po- 
słusznie z jakimś rondlen na policyą i 
bynajmniej nie pojmujemy, dlaczego p. 
Nr. 51 traktował jej plecy, jako bęben do 
wydzwaniania marszu; przewracał ją po 
ziemi, tłukł pięścią po głowie i. t. p, ku 
wielkiej uciesze Żydowskiej ulicy. . . Czy 
nie możnaby zrobić uwagi bohaterskiemu 


Nrowi 51, że wzbronionem jest dzisiaj 
znęcanie się nawet nad -— psami?... 


Tragiczna śmierć ad 


MBeduar> wska: 4 zawodu była 
akuszerką, a z zamłewania — pijaczką. 
Jak zwykle, nietrzeźwa powróciła w sobotę 
(4) wieczorem do pomieszkania swego przy 
Tópfergasse i zapaliwszy świecę, usiadła 
przy stole, opierając głowę na dłoniach. 
Płomień świecy zatlił chusteczkę, którą 
miała ra głowie, ale D. nie czuła tego i 
z chustką tą położyła się do łóżka. Od 
chusteczki zajęły się poduszki i cała po- 
ściel, a nieszczęśliwa obudziła się dopiero 
wówczas, kiedy ogień ogarnął ją całą 

Wezwany na pomoc Dr. Róhmer nie- 
wiele mógł już pomóc: twarz cała opalona 
de wiepoznania, włosów na głowie ani 
śladu, całe ciało poparzone okropnie. 

Odnriesi-no ją do szpitala. W niedziele 
rano umarła ta nie pierwsza i niestety, nie 
ostatnia jeszcze ofiara wódki . , , 


ESS- 


prawie wszystkie budynki się zapadły, 
przygniatając kilka tysięcy osób. Podezas 
trzesienia ziemi słychać było głuchy łoskot. 
Najwięcej ucierpiała. Casamicciola. Niebo 
było pokryte ciemnemi chmurami, wszędzie 


słychać było straszliwe jęki i wzruszające 
do głębi wzdychania. Na dobitkę wybuchł 
w teatrze pożar, wskutek spadnięcia świe- 
cznika. Obliczono liczbę zabitych na 5 ty- 
sięcy z górą. Kilka tysięcy rannych odwie- 
ziono do Neapolu. W dniu 31. lipca wydo- 
byto dwie kobiety, matkę i córką jeszcze 
żywe. Jednocześnie donoszą o gwałtownym 
wybuchu, Wezuwiusza. Trupy w Ischii po 
większej części nierozpoznane — cała wyspa 


równa sie ementarzowi, a ponieważ bawiło 


tam wiele rodzin, które przybyły na letnie 
p 4 È 
mieszkanie, przeto powiedzieć można. % 


dzisiaj całe Włochy w żałobie! 


W Kołomyi odbyło się w niedzielę ama: 
torskie przedstawienie. Odegrano: „Adam 
s F A . T z r 
i Ewa“, „Stefan z Pokucia* i „Narcjź I 


à „1.117 
Pafnucy* czyli „Tygrys bengalski". 


Trupa teatraina Lasockiego, SY™P®- 
tycznie znana naszej publiczności £ e 
bawi 


dawnego pobytu w Czerniowcach, 
obecnie w Śniatynie, gdzie cieszy suy 
kiem powodzeniem. Czerniowce WI¢e dały 
się zawstydzić ,. . Śniatynowi. 

o z druku w 
h paro 


wiel- 


Parodya. Wyszedł śwież 
języku niemieckim zbiorek dowcipnye 
dyj najpopularniejszych cytat. Tak naprzy- 
kład autor znany dwuwierszSchillera: „Ehret 
die Frauen, sie flechten und weben him ms 
lische Rosen ins irdische Leben“, trawe: 
stuje na: ,„Wehret die Frauen blasestriim 
pfges Streben, himmlische Rosen gedoil u 
nicht daneben...” 


i Świ «owka; Ale 
Stary i nowy świat. Pokojówka : a 
> hę. 41 tar 
niechże już przestanie pan całować : 
i i : A P ¢ 
dzo pięknie! dopiero co mówiłeś pam a 


. U 
. . ?, ate LĄ 
żony, że jest dla pana eałym światem 
A m" Ze SĄ 
Pan: No tak, ale wiesz przecie, #0 "* 
dwa światy: stary i nowy. 


Ze świata dzieciecego. 
Feluś. Bawmy się w państwo; ty bę 
dziesz mamą, a ja tatką. 

Milcia. Piękna byłaby zabawa! 


byśmy się kłócić od rana do wieezora. 


Na zakupno obrazu Matejki „Sobieski gmi 
Wiedniem“ złożyli w naszej Redakeyi : 
pp. Marya Rittermann 1 złr., AL Kłodnieki 
1 złr., „Gazety Polskiej” | 
„Przegl. Czerniow.* 5 złr., Anton "m 
1 złr, Krzyżanowski, aptekarz, 2 dr, C. 
P. Korzeniowski 20 et., za pośrednictwem 
Wgo Kłodniekiego: pp. Elzbieta 
Winter 1 złe, Władysław Krasucki 59 cty 
Andrzej Geleczyński I złr., Mania W. aj cty 
Hipolit Martynowiez 2 złr., Antoni 5źczu: 
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Głośna sprawa Tisza Eszlarska, tycząca 
się żydów, których posadzono o mord po- 
pełniony na osobie lustery Solimossy z po- 
budek rytuałowych, zostala wreszcie za- 
Po blisko  sześciotygodniowej 
rozprawie, wydał sąd w dniu 3. b. m* wy- 
rok uwalniający wszystkich od oskarżenia. 


kończoną 


Straszna katastrofa zaszła w sobotę 
25. lipea b. r. wieczorem na lschii, wyspie 
leżącej na morzu Tyrrheńskiem po stron:e 
południowo-zachodniej zatoki neapolitańskiej. 
W skutek nagłego zesunięcia się wulka- 
nicznej tej wyspy powstało na niej trzę- 
sienie ziemi tak silne, że w miejscowościach 
Casamicciola, Forio, Laco Amene i t. d. 


roku liczba jej wynosiła pięć tysięcy kilkaset 
osób, była więc prawie dwa razy szezup 
lejszą, niż emigracyja z 31 roku. 


Z owych ciu tysięcy połowa z tęsknoty 
i nędzy wymarła, przeszło tysiąc osiedliła 
się w Galicyi, lub powróciło w miejsca 
rodzinne, pozostało więc rozrzuconych po 
całym świecie około półtora tysiąca. 

W tak gromadzie trudno 


myśleć o wielkich przedsięwzięciach. Gdy 


szczupłej 


zaś niemożebnem okazało się działanie na 
wielką skalę, emigranci z 03 roku zrozu- 
mieli, jako swoje zadanie, pracę cicha, ma- 
Jaca na celu utrzymanie w narodzie pa- 
tryjotyzmu i wierności ideałom narodowym. 


Zadalekoby nas zaprowadziło, gdybym 
chciał skreślić historyą dwudziesto-letnich 
usiłowań młodej emigracyi w tym kierunku 
podejmowanych. Wspomnę tylko, iż nie 
były to usiłowania napi óżne, że w skromnej 
roli pomoeników z 63 
bardzo skutecznie oddziaływali przeciwko 
reakcyi, jaka się w kraju objawiła, stara- 


emigranci roku 


jac się osłabić w narodzie patryjotyzm i 
politykę polską zwrócić z 
podstawy na manowce, wiodace do zatra- 
cenia. 


historycznej 


Mówimy tu o znanej doktrynie, która 
odmawiając Polakom prawa do samodziel- 
nego bytu, nakazuje każdemu odłamowi 


rozdzielonego narodu uważać się za orga- 
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Posiedzenie Rady gminnej 
w dniu 31. lipca 1553, 

Pamięć zmarłego na dniu 29, lipca 
w Radowcach burmistrza Hubricha 
uczciła Rada gmiana przez powstanie 
i uchwaliła na wniosek radnego p- 
Dr. Wexlera familii zmarłego W 
imieniu gminy pisemną kondolencyą 
wyrazic. 

Na wniosek radnego p, Dr. Röh- 
mera przeznacza rada gminna, w celu 
przeprowadzenia des „nfekcyi w mie- 
ście, a mianowicie w domach, których 
właściciele pomimo nakazu ze strony 
magistratu desyufekcyi nie przedsię- 
wzięli, kwotę 1000 złr., która to kwota 
w swoim czasie od tychże właścicieli 
ściągnietą być ma. Wniosek radnego 
p. Dr. Korna o n lzielenie prywatnemu 
inżynierowi, panu  Białowasowi, de- 
kretu, jako delegatowi gminy Czer- 
niowicekiej na elektryczną wystawę 
w Wiedniu, upada, natomiast zostaje 
przyjętym wniosek radnego p, Pitey; 
aby sprawę tę, dotyczącej komisy, 
w celu postawienia wniosku przy- 


dzielić -— Na posiedzeniu 
Rady gminnej z dnia tgo 


Sierpnia r. 1883 uchwalono 
przepisy targowe. 


NN 
niczną cząstkę monarchii, do której został 
wcielony i nie nadto. 

W emigracyi 63 roku nie było partyj, 
ani też owych sporów stronniczych; które 
nadały główną ceehę historyi emigracyi 
z 81 

Zgoda pod względem zasad, była i 
jest w emigracyi 63 roku zupełną: były 
to i są zasady ezysto narodowe i zarazem 


roku. 


demokratyczne; zasady, które naród nic- 
jednokrotnie krwią swoją stwierdził i w 
imie których których, począwszy od Koś. 
ciuszki walczył we wszystkich powstaniach. 

Wpływ zachodu okazał się bezsilnym, 
młoda emigracyja nic od niego nie przy- 
jęła, dla tego też nie widzimy pomiędzy 
nia ani republikanów ani monarchistów, 
avi socyjalistów, są tylko Polacy upomina- 
jący się o zrealizowanie prawa narodu do 
bytu niepodległego. 

W jakiej formie ma być ten byt, sau 
naród w chwili zwycięstwa zadecyduje. 

Społeczne zaś zasady, według których 
się naród sformuje, są już także kwestyą 
dawno przesądzoną. Nie mogą to Dye zi- 
sady inne, jak demokratyczne, to jest rów 
ność i braterstwo reprezentujące. 

Objaw ten zasadniczej zgody pomiędzy 
emigracyją z 68 roku jest faktem zbyt 
doniosłości, ażebyśny go tutaj 
milczeniem pominąć mogli. 
tę zasadniczą znajdujemy 


wielkiej 


Zgodność 


Korespondencye. 


Lwów, dnia 5, sierpnia. 


Cholera na Wschodzie budzi u nas 
bardzo żywe age telegramy do- 


noszące o niej, bywają tu goraczkowo 
nie przynoszą 


czyta ue, a ponieważ 


onc żadnej pocieszającej wieści, wiec 


zaniepokojenie wzrasta coraz wię- 
cej. Jeden tylko Magistrat lwowski 
nie poddaje się tym alar mujacym po- 
głoskom, nie bierze sobie 
wszystkich złych następstw, a za 
Magistratem idą żydowscy właściciele 
brudnych kamienie i z filozoficzna 
rezygnacyją oczekują rezultatu. Tym- 
czasem najnmiejszy pozór cholery 

wstrząsa ich elektrycznie, lecz tylko 
na chwile, bo skoro przestrach prze- 
minie wszystko znów obojętne i spo- 
kojne! 

Niedługo bedziemy mieli we 
Lwowie znów przyjemny proces, Wy- 
jaśniajacy nasze stosunki Oto uwię- 
ziono pewna jejmość, która zwabiała 
do siebie młode dziewczątka w celu 
najhaniebniejszych spekulacyj. Dziew- 
częta te były przeważnie z domów 
zamożny ch, 
pieniądzach, tylko na  troskliwości 
rodzicielskiej, Dotąd mówią o 50-ta- 
kich ofiarach, niewiadomo ile joszcze 
wykryje śledztwo. Nie rozpisuję się 
nad tą brudną historyją, podaję tylko 
sam fakt, 

„Przedświt“, którego redakcyja 
przeniosła się z Czerniowiec do Lwowa, 
zjednywa tu sobie kółko życzliwych. 

Teatr lwowski bywa ciągle prze- 
pełmiony publicznością. Jak dotąd, 
to ani jedna, ani druga strona nie 
ma powodu do narzekania. Dobre 
Paa wzorowe ich wykonanie, fad 

i porządek przypadają do serca pu- 
bliczności, która też wywzajemniając 
się dyrekcyi, zasila kasę teatralna. 
Wystawa tegoroczna sztuk pięk- 
nych niewiele dotąd dzieł posiada, 
a wrażenie, jakie wynieśliśmy z niej, 
nie było w dodatniem znaczeniu, bo 
w całej wystawie zapanował jakiś 
duch prozaiczny. Jeżeli zaś który 
obraz przedstawia nam ważniejsze 
chwile, to tak przesadnie i tak nie- 
naturalnie, że traci się chęć studjo- 
wania go. 

Błahostki niemieckie z płaskimi 
dowcipami znajdują i u naszych ar- 
tystów już wzięcie. Na tegorocznej 
wystawie mamy tych  drobnostek 
ilość niezliezoną, które są, bardzo 
ładnie wykończone, ale które nie 
budzą żywszego zajęcia  Czyliż już 
niema tematu godniejszego do opra- 
cowania, czyliż nie szkoda pracy i 
czasu nad tworzeniem tych dowcipów 
malarskich ? 


Nieco później prześlę wam ob- 
szerne sprawozdanie z wystawy. dzi- 


wia sie w sznzegółowy 


godnych uw 1 
5 


Dry 


W komisie księgarni M, imausze- 
wieza, jest do nabycia dziwoląg Ite- 
racki pod tytułem: Słowa po- 
ciechy dla ludu Podlaskiego 
i Chełmskiego. Nieznany autor 
ciagle mówi o sobie, że jest ostatni 
z ostatnich, najniższy z najmższych i 
najnieuczeńszy z vajnieuczeńszych .. 

Dla tego też mówi: „Mędrcy o 
wszystkiem watpią, wszystkiego do- 
chodzą i w końcu o sobie, o Bogu, 
o religii powątpiewają, my nic pr: awie 
nie rozumiemy, jednak we wszystko 
wierzymy“. Charakterystyczny jest 
ustęp w tej książce, opisujacy, jak 
się autor targuje z Bogiem — Pan 
Bóg każe mu śpiewać dla ludu, a 
autor nie chce — w końcu ustępuje, 

śpiewa łabędzią pieśń — o sobie. Nie 
wspominałbym o tej nieudolnej pracy, 
gdybym ją uważał za pracę nieszko- 
dliwą, lecz autor, dając miarę swego 
niskiego pojęcia, mówi: „Bo biedny 
bracie mój, nędzny kmiotku, życie 
twoje, zdrowie i sily twoje do ciebie 
nie należa; rola twoja nie jest twoja 
własnością, jeżeli ją dobrze uprawisz, 
pan ci ją zabierze* albo dalej: 
„nie jeden (kmiotek) na polu pracy 


upada osłabiony, a chłosta go budzi, | 


także w jednem piśmie emigracyjnem, 
które podtytułem „Kurjer Paryzki* 
rok już trzeci wychodzi w stolicy Francyi. 

Wypadki bieżącej polityki krajowej 
„Kurjer Paryzki” ocenia ze stano- 
wiska patryjotycznego. Prawo do bytu nie- 
podległego jest dla niego jedyną miarą 
sadu. Wszelkie zboczenie od tego prawa 
ocenia wprawdzie w umiarkowany sposób 


niemniej przeto stanowczy. 

„Kurjer Paryzki* nie wdaje się 
nigdy w «bee polemiki; powaga jego 
zdania, głęboka miłość Ojczyzny, sprawie- 
dliwość i rozsądna pobłażliwość, zjednały 
Kurjerowi na emigracyi ogólne uzna- 
nie i wzięcie. 

Chociaż szczupłą jest liczba emigracyi, 
pismo jednak znalazło dostateczną liczbę 
prenumerantów i jest nadzieja, że utrzyma 
się i nadal. 

Od chwili pojawienia się „Kurjera 
Paryzkiego* życie publiczne w licz- 
nych towarzystwach i instytucy jach emigra- 
cyjnych znacznie się ożywiło. 

W ostatnim numerze redakcya zapro- 
jektowała utworzenie nowej instytucyi pod 
nazwą „Skarb Narodowy“. Gdyby 
zyskałby nasz 
naród zakład w rzeczy samej wielee po- 
trzebny, któryby się więcej do zbliżenia 


proj ekt został wykonany, 


szezęśliwej jego przyszłości przyczynił od 
wszystkich dotychczasowych instytucyj i 
usiłowań. 
Bógby dał, 
rzucona, nie przebrzmiała, jak tyle innych, 
lecz padła na serca ofiarne. 
Szwajcarya, 26 Lipca 1883. 


żeby myśl tak szczęśliwie 


A. G. 


do serca 


którym nie brakło na 


i on pracuje ginąc, jeszcze ostatnia 
myśl jego jest żniwem dla ciebie*. 
Od pierwszej do ostatniej litery 
wszystko w tej książce jest kłam- 
stwem i bezczelnością. a jest ona tem 
niebezpieczniejszą, Że autor okrywa- 
jąc się płaszczem głupoty, występuje 
mby apostoł boży — dla pociesza- 
nia ludu, bBaczność więc przed tym 
apostołem: 


Kraków, 27. lipca. 
(spóźniony, ) 

Korespondent Wasz choruje w dzisiej- 
szym do Was liście na zupełny brak treści 
z dziedziny polityki i ekonomii. Sezon ogór- 
kowy tak splenowo na wszystkich dziala, 


Że z grobowej ciszy nie wyrywa się nie, 
chyba takie komiczne pioruny, jak List 


r. Mycielskiego, lub nehwała 
wiedeńskiej, aby nie burzyć 


obwawty p. P 
rady miejskiej 
Austryi obehodem jubileuszu Sobieskiego. 
Dobryjestsobieów radca miejski wiedeński, 
który wniósł na posiedzeniu rady aby nie obcho- 
dzono jubileuszu Sobieskiego, gdyż przez to 
musialby Wiedeń odchodzić tryumf Polski, 
on zaś nie życzy sobie, abyresurrectio 
Poloniae była finis Austri 
Przecież jeden centralista wbrew swym ko- 
oswobodzenie 


a ©. 
levom historykom uznal, że 
Wiednia, to tryumf Polski, którą oni na 
spółkę z Katkowem radziby unicestwić. 

Pospieszam donieść Wam milą nowinę, 

Mnzeum Narodowe w Krakowie 
otworzonem będzie podczas jubileuszu So- 
bieskiego, a co ważniejsza, że do muzeum 
zostanie zakupionym obraz Matejki „Sobieski 
pod Wiedniem“ Dzienniki drukują odezwę 
komitetu do zakupna tegoż obrazu, podpi- 
sana przez Zyblikiewieza, Artura Potoekiego, 
Kieszkowskiego i Langiego, a wzywającą caly 
do Jeśli, co daj Boże S o- 
bieski Muzeum 
opróez niego i innych dzieł polskiego pędzla, 
będzie w posiadaniu Hold u, Z ywye h 
pochodni Neronai Litwy Grott- 
gera. 

A propos malarstwa, donoszę wam, 
że właśnie otworzono doroczną wystawę 


naród składek. 


zakupionym zostanie, 


prac uezniów tutejszej Akademii sztuk 


pięknych. Wystawa przedstawia się świetnie. 
Kierunek szkoły prześciga, zwlaszcza pod 


względem nauki rysunku, wszystkie euro- 
pejskie akademie, na co zupełnie zgadzają 
nasi, którzy dlugoletnie studya 
tak mło- 


się artyści 
za granicą odbywali. Po pracach 
dvch ludzi, jak Rossowski, Malezewski, ucz- 
niowie Matejki, jak Mańkowski, uczeń Ma- 
tradycya 

prędko 


karta, spodziewać się można, że 
mistrzowskiego pędzla n nas nie 


zaginie Na wystawietntejszej w 


Sukiennicach jaśnieje talentem obraz polaka, 
Merwarta, 


niż u nas, zatytulowany P oto p. Słyszeliście 


Pawla znanego lepiej zagranica, 
pewnie o nim z dzienników lwowskich. Py- 


tamy tylko naszego artystę, czemu na obra- 


jacą woń, 


zach swych podpisuje się Paul (1) Merwart. 
W ruchu wydawniczym panuje także pe- 


l yoan poig. See jak i w dziennikarstwie, 


ufe piade i hezbarwn= 


uzieny 


TEU 6 pisma 


jaqitaech aqdyic nowt : cuiz żywo- 


tniejsze |srestye rozbiera. Z tygodników i 


wyci 


z dwatygodników wymienić należy „Prze- 
gląd artystyczno-literacki”, którego fejletonista 
ma niesłychanie lekki, iście francuski dow- 
cip i humorystecznego „Diabła, którego 3. 
wychodzi jaż w 2giem wy- 


numer z kolei 


daniu; prawdopodobnie e. k. prokuratorya, 
która zabronila sprzedawać „Djablać po tra- 
fikach, 
skiej mości. 

Na posiedzeniu tutejszego towarzystwa 


takiego popytu narobila jego djabel- 


oświaty ludowej uchwalono, aby wezwać ks. 
biskupa Dunajewskiego do popierania towa- 
rzystwa. Zrobiono to dla tego, bo wielu du- 
chownych jak np.: proboszez oświęcimski z 
kazalnicy wyklinali należących do tego towa- 
rzystwa. Uchwalono dalej zaprowadzić bez- 
platne czytelnie Indowe w Krakowie i na 
Podgórzu i przyjęto referat posła p. Tade- 
usza Romanowicza, redaktora Reformy 0 
zniesieniu ehajderów. 
Wydawnictwo ezytelni ludowej 
niedlugo 


w Kra- 
kowie wyjdzie dzieło 
pod tytulem „Dziennik podróży po 
Enropie Jana i Marka Sobie- 
skich." 

Trupa nasza wyjechała obecnie do Tar- 
nowa poezem pojedzie „na odpust“ do Czę- 
stochowy. 


ogłasza, że 


Ludwik. 


Serajewo, 2. sierpnia, 

Stoję w głębokiej zadumie na jednym z 
mostów, eo ułatwiają komunikacyą przez 
tutejszą rzekę Miliaczkę, wyobraźnia moja 
plynie na łódce, a ja myślę sobie 

Nabijaną światłem droga 

Lódka moja zwolna płynie; 

Jakże lubo, jakże błogo 

Na szafirów tych głebinie! ,.. 

Za Miliaczki przeźroczami 

Majaczeją wzgórza skały, 

I ty (t.j niby Fy ezytelniezko) ze mną i my sami, 

I tak piękny świat ten cały! 

O, bo rzeczywiście pierś wzbiera niezna- 
ną rozkoszą, gdy się słyszy tajemniczy szmer 
fal tej 
nozdrza nasze z lubością wciągają odurza- 
jaka wznosi się i z wód  szafiro- 


modrych górskiej rzeczulki. gdy 


| seowościach okupowanych krain 


PRZEGLAD CZEG£NIOWIECKI 


| cóż nam z tego tu, w Serajewie? Któżby 


unas chcial naśladować wasze magistraty i 
rady miejskie w chwili, gdy Turcy zachodzą 
w głowę, do czego doprowadzą podatkowe 
reformy pana Kalłaya, który przed jedenastu 
miesiącami zwiedzał stolice Bośnii ku wiel- 
kiemu 


zaintrygowaniu różnych wyższych i 
niższych dostojników, gdyż wielu z nich 
(kazał przenieść w dobrze zasłnżony stan 


spoezynku, wszelako bez prawa do emerytury. 
Tu więe energia i sprężystość pana ministra 
wspólnych finansów zaciekawiła cale Serajewo 
niepomaln, jak to i teraz ma miejsce z oka- 
zyi ponownej jego podróży, po różnych miej- 
przedsie- 
branej. 

Jak wiadomo, każdy ” 
gnuśny i fatalista; 
co 


Turek jest z natury 
każda reforma, wszystko, 
ma związek z postepem, nie znajdzie u 
niego poklasku. Owoż nie dziwnego, że punk- 
tualność, z jaką trzeba płaeić podatki, razi 
ich zmysł finansowy i zniechęca do austro- 
węgierskiej skarbowości, umiejącej tak dobrze 
wyciskać nawet grosz wdowi. 
wiem mało 
Bośnii i Ilercogowinie, 


Przedtem bo- 
bardzo placono, szezególnie w 
zaburzanej  ciąglemi 
powstaniami; o nakazach płatniczych z roz- 
licznymi „zuszlagamić nie miano pojęcia; se- 


podatkowych nie znano. 

Wszelakóż prawowierny muzułmanin ni- 
szeza, eo należy uiścić rządowi krajowemu, 
ze zwykłą rezygnacyą i puyi ią malo- 
medańską, zdając się na niezbadane wyroki 
Allaha, co to widocznie skazał prawowier- 
nych na czasową pokutę za niezrozumiale im, 
Jak twierdzą przewinienia, gdyż straszny 
ucisk Bośniaków i Hercogowińców, 


da wniej się działo, 


jak to 
uważają za coś natura|- 
nego i uzasadnionego wobec rajasów, którzy 
smieli czynić zamach na prawa Padyszacha. 

Natomiast 


ludność  ehrześcijańska woli 


już rządowi dać należytość podatkową niż 
ulegać takiej niesumienności, z jaką wydzie- 
rali jej ostatni dobytek poborcy tureccy. Cóż 
dopiero mówić o tych uciążliwych tretinach, 
o tych przywilejach, upoważniających Turka, 
aby zabierał niewiernemu wszystko co naj- 
lepsze i z trzód i z plonów polnych, gdyż 
chrześcianin jako „bydle pasące się“ powi- 
nien To też 
mawiają, że to stan przejściowy, 


zadowalać się byle czem*... 
Turcy kias 
łabalyk, ezyli pech po naszemu. 
Nerajewo od czasów okupacyi znaczni 
zmieniło swoję fizyognomię, rozumie śie na 
korzyść estetyki, a szczególnie harmoużjnych 
praw budownictwa. Takie ulice, jak Fran- 
ciszka Józefa (Franie Josippe ulica), przy- 
Bo- 


chociaż najdalsze za- 


pominają nam coraz więcej, że stolica 
śnii leży w Europie, 
ulki nie zatraciły wybitnych znamion azya 
tyekich, z których najbardziej wpadają w 
oko brud z ojcem swoim, śmieciem. 

Na wspomnionej ulicy widzisz sklepy 
eleganckie z gustownemi wystawami, restau- 
racye i cukiernie, urządzone z przepychem 


a wszystko to mieści się w kamienicach, 


AA g 4 z 
różnych części składowych krzewów 
zarastających brzegi Miliaczki!. 
rozumie tem latwiej mój poetyczny 


wych i z 
i drzew, 
Czytelnik 
wykrzyk, jeżeli uprzytomni sobie w duchu 
Lwów i nieodłączną jego ozdobę Peltew, na 
której obraz i podobieństwo stworzony jest 
wspomniany strumień. Ba! ależ we Lwowie, 
o ile pamięć moja sięga, brudno żóltawe fale 
pełtewskie stanowią ukrytą strugę, która w 


kształcie spiralnej żyły nurtuje lono matki | 


ziemi naszej, czyli mówiąc jaśniej, Pełtew 
zostala pokryta belkami I zasypana szutrem 
wskutek zbawiennych uchwał rady miej- | 
skiej, a względnie na mocy specyalnych roz- 
porządzeń referenta od śmiecia. ... W mic- 
siącu lipen r. b. może już nie ma i śladu, | 
kędy roztaczała się srebrna wstęga Peltwi, 
dawny geograf przypisuje atrybut 
może już całkiem usunięto ją 
. Wszystko 


której 
splawności; 
z oblicza powierzchni ziemskiej? . 


to w dzisiejszych czasach być może. Lecz 


mających zewnętrzne ozdoby w tym rodzaju, 
jak domy wiedeńskie. 
Pise 


1 


zrebiłbw nims 


Pilipowicza HV 


monumentu, któryby uwi ugi generata 


Pilipowicza, zdobywe: Seraje:a. "æÆc7 czy 


to z braku funduszów, też dlatego aby 


nie 


czy 


nie draźnić ludności  mazulmańskiej, 
noszą się na razie z planem budowy pi- 
mnika. 
Takieh oorodów sbaeerowych, jak ; 
akieh ogrodów spacerowych, jak wasz 
Volksgarten 


nie mamy w Serajewie. 


lub lwowski ogród jezuicki, 
Co najwięcej wolno 
nam, tak, jak w dramatach Szekspira wyo- 
brażać sobie, iż jesteśmy w ogrodzie, gdy 
pójdziemy na kolacyę do 
restauracyi, 


jakiej niemieckiej 
obok której jest ćwierć morga 
gruntu, obramowanego parkanem, a obok tego 
niebotycznie  wystrzeliło jedno drzewo, dwa 
razy wyższe od parkanu.... Chyba, jeśli o 
zmroku odwiedzimy Bim-baszy, 
położoną u stóp kastelu, możemy orzeźwić 
się karło- 


watych ; ogródka 


kawiarnie 


cieniem  rzeezywistych drzew, 


ale znowu wzdłuż tego 
szemrze tajemniezo Miliaczka i zdaje mu się 
tak, 
iż ten musi się rzucić w jej objęcia i po- 
płyną stopieni w jedność do Bosny.... 


grozić, że kiedyś grmnt jego podmyje, 


W rzeczonej kawiarni grywać zwykła do 
późnej godziny w nocy muzyka, której re- 
prezentanci posługują się skrzypcami i tam- 
buriną ; melodye dobywane przez nich, robią 
na słuchaezu oryginalne wrażenie i mają w 
sobie coś z halaśliwości tonów piekielno- 
czyśćcowych; turcy zaś i eyganie twierdzą, 
że w raju Mahometa zachwycać będzie po 
wieki wieków uszy wiernych, pobr zękiwanie 
tego rodzaju; a gdy ezytelnik słyszał kiedy 
czardasz odegrany z dzikim ogniem 
nadcisańskiego cygana poweźmie wyobrażenie 
o tureckich melodyach, lecz potrzeba nadto 


wciągnąć w ich zakres rytmiezność tak 
zwanych rzeszot, jakie widywać można na 


wiejskich weselach w Galieyi wraz z Lodo- 
meryą. 

Na ławecezkach wspomnianego ogródka 
przesiadują zakochane pary, o ile stosunek 


miłośny da się zawiązać pomiędzy jakim 


Austro-Węgrem a Austro-wegierką lub jaką | 


Bośniaczką, ponieważ płeć piękna bośniacka 
kat. lnb grecko-oryentalnego 
zaczyna Z coraz mniejszym chlodem 
glądać na naszych okupantów, do których 


wyznania rz. 


spo m 


w chwili wkroczenia ezuła wstręt niepoha- 
mowany, a w razie jakich propozycyi mi- 
łośnych spotykała dotyczącego natręta wy- 
padająca z pięknych usteczek gromka obelga: 
„ty szwaba! hajdi, hajdi“ (szwabie zabieraj 
sie) dodatkiem wymowniejszego 
splunięcia. Dziś już pierwsze lody wrogich 
objawów ze strony nadobnych Bośniaczek 


7 jeszcze 


pekły. Nawet Turezynki, skrępowane 
niewolniezo przepisami haremowymi i wiecz- 
nie pod zasłoną błądzące po ulicach na 
ksztalt dusz pokutujących w zielonawych 
plaszezach, rzneą kiedy niekiedy ukradkowe 
spojrzenie z przelotnym uśmiechem saraje- 
wskiema galantowi, rozumie się że tylko wtedy 
dopuszczają się owego antiharemowego ana- 
chronizmu, gdy nie widzą żadnej brodatej 


głowy, zakończonej fezem z kutasem w po- 
bliżu. Tak więc Austro-Węgry zasłużyły 


się i wobee Apollina È na conto Wenery 


spalily sporą dozę kadzideł jako hołd uwiel- 


przez | 


| 
| 
| 
| 


Fii TATATATA TETTA 


tak | 


trudy 


kwestra orów i tym podobnych chochlików | 


| 


bienia dla pięknej płci turecko-bośniackiej. 
oczywiście 
namietniejsze 


G a . 
ioraco poteguje 


żywsze wzruszenia i serea 
uderzenia. A tem 


Miliaczką przyobicenje zbyt wiele uciech a 


wszystkiem pobyt nad 
to głównie z powodu woni i aromatycznych 
o 
ar bskie księżniczki 


em macyj, jakich nie marzyły nawet 


w chwili, gdy dokony- 


walo się  ezarodziejsko-romantyczne dzieło 
„tysiąc nocy i jedna.* 

Komu jednak dokuczą upały wśród roz- 
palonych murów Sarajewa, może się ochło- 
dzić orzeźwiajacem powietrzem gór pobliskich. 
wiankiem otaczają stolicę 


Wprawdzie wspinać się po nich nie należy do 


które Josnii. 
osobliwych przyjemności, wszelakoż uciążliwe 


nagradza zdrowa atmosfera i wspa- 
nialy widok, jaki roztacza się na całą oko- 
lice. Patrząc z tych wyżyn, zapominamy o 
prozaicznych atrybutaeh Miliaczki, widzimy 


zaś, jak zielonawa jej wstęga wije się wśród 


natloka domów i gubi się w skrętach zagad- | 


kowych liczek, zdążając ku cygańskiej 
dzielnicy ! 

Dzieiniea ta, jak sama przydawka wska- 
zuje, zamieszkana jest przez owych znanych, 
a według tradycvi, zbankrutowanych potom- 
ków jakichś książąt indyjskich, którzy sta- 
nowili linię poboczną dynastyi panującej i 
wskutek niesnasek familijnych musieli opu- 
scić ojczyznę wraz z drużyną wiernych zwo- 
lenników ; potem zaś rozprószyli się po Eu- 
topie. 

O innych tajemnicach Serajewa później 
S. 


napisze. 


Naję rUSiOW niejsze i nie 
obuwie dła mężczyzn i dam 


znajduje się i nabyć można u 
A. Zybaczynskiego 
Czerniowce, ulica Ruska 14. 
Ceny bardzo umiarkowane.  13,5-1 


Ajenci podróżujący i miejscowi 
będą natychmiast przyjęci na Buke- 
winę i Galicyę przez pewne wielkie 
Towarzystwo assekuracyjne za pew- 
nem i stałem wynagrodzeniem. 
Zwraca się szczególniej uwagę 
pp. Urzędników, jako też osób 
wsystkich stanów 
na tę okoliczność, że mogą sobie 
w ten sposób zapewnić na ezas wolny 
od zajęć 3%3—1 
znaczny dochód uboczny. 


„Age nt 


Pisemne oferty adresem 


pod 


| pr zymije Administracya niniejszego pisma. 


T. VITZTHUM | 


Czerniowce, „Hotel de ko 
poleca swój wielki skład łaskawym 
względom P. T. Publiczności jako to: 
rękawiczki, kapelusze i krawaty męzkie, 
kołnierzyki, mankiety, koszule, skarpetki, 


shustki lo mos”, deszczochrony, laski. 
kufry, zrzebłanie, szczotki do włosów i 
wie 2 Trace pofuny t 


„zła, wodę kolonśniy, jako też zabawki 
z0żnego rodzaju. 


c: 


i 


famn: "ama: amar: amm 1 mep. t aame annar E A a aat aa aa a ia ta 


Julius rórpel, 


Tapezirer, 


C:ernowitz, Landhausgasse 23, 


empfehlt sein gut eingertchtetes Lager i 
von Möbeln, Bilder, Spiegel zu com- 

pletten Tolning Bia ichtungen. 
maż. neue Waare bei elner streng soli 
254 — den Bedienung. 
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AG MSECM< 


OŚ: dx 


Edward Krokowski 
rzeżbiarz i kamieniarz, 

w Czerniowcach, ulica Ruska Nr. 89, 
przyjmuje wszelkie wyroby 

Z kamienia, cementu, mozajki 1 gipsu 


po umiarkowanych cenach. 
89,4 —1 5 
ESEGESOSESESCSCSEGESESESESESESCES 


Antoni Żeitler 


Czernio ce, ul. S$kowronkowa 6, 
lakiernik budynkowy i powozowy, 


poleca się szanownej publiczności. 5-1 


SESSZSRSRSPSESESPSZSZSPSZSZSESA 


NSS 


tapicer i dekorator 


GR5PSPSCSESESZSES2574 
AGZGAGZSZSZRAS ZSS; 


Czerniowce, Ratuszowa 23 
przyjmuje i wykonuje wszelką robotę 


tapicerską podług najnowszych "fasonów 
paryskich; przerabia stare fasony na 
nowe po cenach najtańszych, 
90,3—1 jako też 

chija materace i wypakowuje meble 
S525252 5525252525252525 5255S 


O BEECCZEEWTUNE <= 
Skład trumien 


Jerzego Schinida 
wdowy, 
Czerniowce. ul. Ruska I6 


e” wszelkiego redzaju gotowe trumny 
EG metalowe i drewniane. 


CATETE TALTE LTE TETE L] 


Ka 


Leon OREW 
ul. Ratuszowa, Czerniowce, 


malarz szyldów, lakiernik i pozłotnik, 
przyjmuje obstalunki na 


ug 2 


karty wizytowe, koperty,anonsy weselne etc. | 


wszelkie , 


Dział literacki i naukowy. 
Widok Tatr. 


Zdumiony patrzę: w dali, jak mur granitowy 
Obronny, co przeciwko wrogom czoła mierzy, 
Lub jak zastęp stojących na straży rycerzy 
Ziem rodzinnych — tak Tatry dumne wznoszą 
głowy! 


Tu Gerlach, tam Łomnica, obok nach Lodowy 
Błyszczą w środku, jak wodze, co nim wróg uderzy, 
Szyk sprawiają; ustóp ich las ciemny się szerzy 


| ków, A gdy policzymy i innych wi- 


Falisty, tak jak: wodzów czarny płaszcz bojowy. | 


Tatry! Polsko, to jeden wśród twych niw zakątek, 


Gdzie gdy ludzkość u dołu — u góry Bóg tylko. | 


Tu się można czuć wolnym, choćby jedną chwilką. | 


Niemi może, gdy głosu skarżącego wątek 
Męczeńskiego narodu niebiosa poruszy, 
Bóg kiedyś czoła naszych ciemięzców pokruszy! 


F. N. 


Wesele 
wojewody Stanisława Denhoffa 


Powiastka historyczna 
przez 
Jana Strutyńskiego. 

Było to 26go lipca 1724 roku, 
kiedy droga jaworowską zdażał w 
stronę Szkła świetny orszak, towarzy- 
szący jakiejś poważnej matronie, 
która z urodziwa dziewicą jechała w 
poszóstnej karecie; za nią wlokły się 
powoli pakowne bryki z licznym 
fraucymerem, a wreszcie całą tę kal- 
wakatę zamykał oddział, złożony z 
jeźdźców. Dzień był 
więc wszyscy z nie 


dwudziestu 
bardzo skwarny, 
cierpliwościa oczekiwali, 
stana u upragnionego celu, a niecier- 
pliwość te tóm więcej należało uspra- 
wiedliwiać, że już pięć dni bawili w 
podróży, która w owych czasach z 
powodu złych dróg dawała się uczuć 
nader dotkliwie, 

W podróżującćj damie poznajemy 
pania kasztelanowę Krakowską, Sie- 
niawską z jéj jedynaczką Zofia. Špic- 
szyły obie z Lublina do Lwowa — 
gdzie miały się odbyć zaślubiny Sta- 
nisława . Denhoffa, wojewody połoe- 
kiego, z kasztelanką. Podróż jednak 
skierowała pani kasztelanowa na 
Szkło, gdzie bawił dla poratowama 
nadwatlonego zdrowia mąż jćj Adam 
Mikołaj z Granowa Sieniawski, hrabia 
na Szkłowie i Myszy, ka-ztelan kra- 
kowski i hetman Wk. Znakomity 
ten senator i wódz sterał swe zdrowie 
na posługaeh ojczyzny i wyróżniał 


się wybitnie z pośród wsp itczesnych 


magratów. "z ae 


wą iD i 


wpływ iak zgubny. Mi 


warłe 


, też kasztelana niepospoiicie i to, 1 


| staremu kamerdynerowi 


męskiego, iż z jego 
zgonem wygasał ród zacny i w dzie- 


ni» miał potomka 


; jach Rzeczypospolitćj zasłużony 


W Szkle pozostał cały orszak po- 
dróżny przez dzień jeden, 25g0 
lipca przybył do Lwowa, gdzie się 
wszyscy rozgościli w pałacu Bieniaws- 
kich, zbudowanym na przedmieściu 
halickićm, 

Ponieważ zaś w tym czasie miało 
się odbyć Koło Generalne wojskowe, 
przeto zjechało się do Lwowa mnóstwo 
szlachty i magnatów. Owoż za przy- 
byciem kasztelaństwa wizytom nie 
było końca: jeden powóz zajeżdżał 
za drugim przed bramy pałacu, a 
jak się 


a 


| sam wyrażał — niemal tchu brako- 


[| 


wało do oznajmiania gości. Między 
innymi odwiedzili nowo przybyłych 
Ks. Lubomirski, starosta spiski, tu- 
dzież wojewoda podlaski, piastujący 
zarazem godność hetmana polnego 
koronnego. 

„Nazajutsz 2ygo — opowiada pod- 
czasy Franciszek Puławski w swoim 
dyaryuszu, na którym osnuliś ny ni- 


niejsze opowiadanie — pani Kra- 
kowska bardzo rano w segiecie do 
zamku przyniesiona, dyspozycyami 


zabawiała się do dziewiatćj godziny 
i ciekawych różnój kondycyi i stanu 
łudzi puszczać kazała przez ten dzień 
cały do pokojów, adornowanych bo- 
gatemi obiciami, krzesłami ze wspa- 
A argenteryą, kredensami, lustrami, 
a nawet do tćj komnaty gdzie łóżko 
JM. państwa młodych stało; co tam 
był za napływ i odpływ ludzi. każdy 
zważyć może, ile że takiej magnifi- 
cencyi dawne nie miały, a długo 
późne nie pokażą czasy”. 
Około 1lej godziny wspomnianego 
dnia wpadł goniec, przedarł się przez 


oznaj Mit 


nadjedzie 


otaczający 
zebranym, że 
wojewada połocki. Na wiadomość o 
wszystkie znakomitsze osoby, 
szlachta, urzednicy i wojskowi wyru- 
szyli na spotkanie pana młodego, 
który jechał z licznym pocztem, Za 
Zboiskami spotkano się z nim i to- 


tłum, pałac i 


niebawem 


tém 


| warzyszono mu aż do pałacu Sie- 


niawskich. 

Miło było spocząć oku na tym 
doborowym hufcu, złożonym z przeszło 
pięciuset towarzyszów pancernego 
znaku i jeszcze większej liczby luza- 


ważna 


dzów z nieszlachty i drużynę Den- 
hoffa, to było tam zpewnością 2000 
osób, które w zwartych szeregach 
szły za karetą pana wojewody. głoś- 
ném go witając: Vivat! 

Wojewoda, po spełnieniu zwykłych 
form przywitania, został na obj: dzie 
u pani Krakowskiej; poczćm udał się 
do swego tymczasowego mieszkania 
w domu Łosiów. 

Wieczorem nadjechał wojewoda 
kijowski Potocki, bedący marszałkiem 
trybunału koronnego; to też towarzy- 
szyło mu wiele deputatów ; w drodze 
zjechali się znim kasztelan podlaski 
i starosta halieki „w licznćj karet i 
konnych asystencyi*. 

Na Zamku tymczasem wrzało 
roiło się od wielkićj liczby wojska. 
Tam bowiem zaciągnęło straż pod 
komendą majora Ellerta trzystu pie- 
szych z pułku Adama Sieniawskiego ; 
do nich przyłączyło się 250 jeźdców 


i 


rychło - li | 


dragonii pod rozkazami oberstlejt- 
nanta Krupiiskiego. Cała ta straż 
wystąpiła „w nowym i bardzo stroj- 
nym tak ofiecyrskim, jako też grena- 
dyerów i muszkietycrów munderunku, 
z kotłami, sztandarem, muzyka i bę- 
bnami* i ustawiła się po obydwu 
stronach zamkowego dziedzińca, 

S0go lipca — było to w niedzielę 
— przenieśli się państwo Nieniawsey 
do Zamku, dokąd z każdą chwilą 
przybywało liczne grono dostojnych 
osób. Ku uświetnieniu pochodu ich 


i wzniesiona została tryumfalna brama, 


wysoka przesło 100 stóp; zdobiły ją 
różne alegoryczne postaci i „z drzew 
oliwnych geniuszowie różni, osobliwie 
miłość i pokój reprezentujący, skła- 
dali bramę wjcżdżajacemu miedzy 
armaturami królowi J. MC.“ Oczy- 
wiście zgodnie z duchem owéj ma- 
karonicznej epoki nie mogło się obejść 
bez górnolotnego napisu z odpowied- 
nią aluzyą. „Inskrypcya pod kró- 
lewską imaginacyą takowa była”: 

Bella tacere iubes, Rex invietissime : nondum 
Sed cessant solio Digna Trophaea Tuo, 

Bellat amor fervetque novis victoria Dignis 
Inter Sieniaviam ©Benhoffiamque Domum. 

Hinc Tibi lunatos Oleas paz flectit in Arcus 
Dwitantque duces, atria pandit Hymen. 


W słowach powyższych mieściło 
się bardzo mało tuchdi; ale zawsze 


trzeba było powiedzieć COŚ ogólniko- 


wego. W przekładzie napis przyto- 

CZONY tak WTĄ XA. Wa?nem ws? 
v . 

al rw e JO wO: Meta 


łość | i żarzy się zwycięstwo iwa 


świeżych chorągwi pomiędzy Sieniaws- 
kich i Denhoffów rodem. Stąd ga- 
łązki oliwne wygina Tobie pokój w 
łuki półksiężycowe i wzywają wodzo- 
wie, komnaty otwiera hymen“. 

Z przeciwnćj strony zamkowego 
dziedzińca stała jeszcze druga brama 


„tryumfalna, dorównujaca wysokością 


pierwszej, ,„podobnemiż przyozdobiona 


ornamentami i armaturami, między 
któremi naprzeciw poetu JK. 
Mości herby JO. JM. Państwa 
Krakowskiego malowane były; po 


prawćj ręce tej bramy bedaca kance- 
laryja grodzka w portyku, adorno- 
wana kształtnie wystawioną bramką, 
na krórej z wierzchu widziałeś in- 
skrypcye; od tćj bramki z boku przy 
oficynach stało amphitheatrum, 
nową wystawione inwencyą o dziesię- 
ciu arkadach z gankiem, eo nad mur 
miejski blisko sześć stóp się wznosił, 
a to dla państwa młodych i gości, 
żeby wygodnie rekognoskować na 
przedmieściu zgotowane fejerwerki 
mogli; toż amphitheatrum cią- 
gnęło się długością aż do samego 
zamku i galeryi przed pokojami bę- 
dacćj, które pieknem przyozdobione 
były malowaniem, uskutecznionem 
na płótnie. Ganek zaś od zewnątrz 
na dziedziniec suknem czerwonóm 
obito; naprzeciw po drugićj stronie 
stało trzydzieści kolumn, ozdobionych 
różnymi symbolami i napisami, które 
miały związck z tym aktem i ze sto- 
sunkami rodzinnymi spowinowaco- 
nych domów; „te wszystkie struktury 
tak bramy, kolumny, gałeryje, pod 
sam dach, jako też amfiteatr sutemi 
przyozdobiono lampami'. 

Od zamku po prawćj stronie przed 
filarami stała piechota, uszykowana 
w trzy rzędy, po lewéj stronie przed 
amfiteatrem dragonia w dwóch szere- 
gach, przy samćj bramie robiła ho- 
nory piechota korueka z janczarską 
przy odgłosie hałaśliwćj muzyki, a 


wreszcie za brama rozmieszczono 
pachołków. 
Gdyś już dostał się do zamku ma 


galeryja przed górne komnaty, toś 
ujrzał na kurytarzach pięćdziesięciu 
grenadyjerów, wspaniale przybranych, 


z dwoma oficerami na czele; wszyscy 


lz kw pałaszami odbywali straż 


honorową; tyluż pieszych Żołnierzy na 


dole i na wschodach zwracało twoję 
uwage. 

O godzinie trzecićej z południa 
zaczęły się zjeżdżać bogato postrojone 
Tam warto było 
pyszne atłasowe suknie ze złocistymi 


damy. widzieć 
i srebrnawymi kwiatami i drogie klej- 
noty na ramionach i szyi. 

A 


wości zebrała, dano znać o tém do 
s 1 


skoro się już wielka liczba 
wojewody połockiego, który po wy- 
jeździe kasztelaństwa do zamku — 
„wziął stancyą** w ich pałacu. Dla- 
tego około szóstćj wyruszył z liczną 
swą kawaleryja i asystencyją w stronę 
zamku, wszyscy postępowali „piek- 
nym porządkiem przez przedmieście, 
całym, 
szaty, konie i rzędy“. 

Zaledwie początek tego orszaku 
stanął przed miejską bramą, odez- 
wała się muzyka, trąby i kotły z wieży 
ratuszowćj, z którćj, jako też i z oko- 
lieznych domów, powiewały chorągwie. 
Przed oknami zaś izby sądowćj ra- 
dzieckićj „różne muzyki przy scho- 
dach, na dachach wesoła czyniły re- 
zonancyją na swoich instrumentach'*. 

Cała ta  kalwakata, złożona z 
2000 jeźdców, zdążyła wreszcie do 
Zamku, poczćm wszyscy pozsiadali 
z koni, „a tu Zamek od kotłów, trąb 
i rozlicznćj rozlegał się muzyki.“ 

Wjazd ów trwał przez trzy go- 
dziny. 

Pochód zamknęli senatorzy, za 
którymi jechali wojewodowie, podlaski 
i ruski, a za nim Stanisław Denhoff 
na bachmacie tureckim, ubrany w 
bogatą litą delię: samo siodło ceniono 
tysiac dukatów. Jechał on 
otoczeniu trzydziestu sześciu poko- 
joweów, którzy mieli na sobie kon- 
tusze pasowe, przetykane srebrem, a 
župany atłasowe błękitne; konia zaś 


miasto, rynkiem strojno w 


na w 


jego poprzedzało dwunastu paziów, 
ustrojonych po turecku w aksamitną 
barwę „„kapiaca d śrebra i złota ta- 
koż arcyświetnie i rzęsisto.* 

Pani Krakowska z wszystkiemi 
damami przypatrywała się z wielkiem 
zajęciem temu wjazdowi wspaniałemu, 
jakiego Lwów dawno już nie widział. 
A gdy się pan młody ku galeryi dol- 
nych pokojów zbliżył, powitała go; 
„wtem naprzód 
drągornia, na ostatku na przedmieściu 
artyleryja z dwudziestu trzech armat 


salve wydali, 
4: 


infanteryja, potém 


rrai: u dninve! nokojów, 


syja i wzajsu.ia od Imciów 

witany. 3 
Nastepnie książę wojewoda Kra- 

kowski w długićj, bo dwugodzinnej, 


pt Ay 


oracyi wynosił zasługi domu Sie- 


niawskich, w czém mu wtórował ko- 


lejno wojewoda ruski, „tyleż dru- 
gie najwymowniejszym wywodzące 
głosem“, 


Po zakończeniu tych czezych i 
się 
JM. Panowie z dolnych pokojów i 
przy rezonancyi muzyki do górnej 
schodzili sali, do którćj przyszedłszy, 


zastali trzy wielkie stoły, zastawione 


nudnych panegiryków „ruszyli 


wybornemi potrawami“. 

U pierwszego zasiedli 
młodzi z arcybiskupem lwowskim, 
nominatem chełmskim i z ksiażętami 
Lubomirskim i Czartoryskim; przy 
dwóch pozostałych biesiadowali rów- 


państwo 


nież najznakomitsi goście, a mniej 
dostojnych częstowano w kilku in- 
nych pokojach. 

Gdy tak między gośćmi wre naj- 
lepsza ochota, „wtóm po całym 
zamku zapałone na wszystkich struk- 
turach i gankach rozświecono lampy, 
króre na pobliższe ulice rozrzucały 
niezwyczajne światło, ażeby była wy- 
goda i widok idacym i odchodzącym 
ze Zamku; również latarnie, poczaw- 
szy od bramy zamkowćj :ż do koś- 
cioła archikatedralnego, po obydwu 
ścianach rozwieszono z 


zapalonemi swiecami*. 


stronach na 


Sam kasztelan nie znajdował się na 
górnych pokojach z powodu osłabie- 
nia, Lecz pomimo to „gdy z dol- 
nych pokojów najpierwsze JK. Mości 
przysłał zdrowie, infanteryja pierwćj, 
potóm dragonia z ręcznęj strzelby 
wydały ognia, a artyleryja z dwu- 
dziestu trzech armat odpowiedziała ; 
nastąpiło  potóm Rzeezypospolitéj 
zdrowie przy równćm ognia daniu“. 
W ten sposób wiele 
jeszcze innych toastów, przy których 
„tak ręczne, jako też armatnie nie 
ustawały ognie aż do zakończenia 
kolacyi*. Na chórze otrzech kondy- 
gnacyjach na ten cel umyślnie zbu- 


wzniesiono 


dowanym, przygrywała „trojaka mu- 
zyka: pierwsza od pierwszego dania 
JM. Pana Wojewody  połockiego, 
druga przy drugićm zastawieniu JM. 
pana Hetmana PK; 
śmienitymi tak polskim językiem, jako 


potóm wszysev po- | 


włoska zaś wy- | 


PRZEGLĄD CZERNIOWIECKI 


też włoskim skompowauymi koncer- | 


tami i różnemi na podziw doskona- : : j 
| zawsze okazać się musi dodatni rezultat, 


łych muzyków wygrawanemi sztukami 
weseliła gości”. 


(Dokończenie nastąpi.) 


Przeglad krytyczny. 


Trzy opisy historyczne staroksiażęcego 
grodu Halicza. skreślone w roku 1360, 15350 
1 1582 przez dra Izydora Szaraniewieza 
z dołączeniem dokumentów z metryk ko- 
ronnych i wyciągów z lustracji z czasów 
Rzeczypospolitej polskiej ; z architektoniczno- 
porównawczym przeglądem wykopalisk Ha- 
lickich i pomnikowych świątyń w Zalukwi, 
Haliczu i na Kryłosie, profesora politechni- 
cznej szkoły we Lwowie J. Zacharia- 
siewicza, oraz z planem robót, podjąć 
się mających w eelu odszukania i bliższego 
zbadania historycznych pomników w Załukwi. 
Haliezu i na Kryłosie; z ezterma tablicami 
rysunków budowli pomnikowych i z mapką 
okolie Halicza. Nakładem księgarni Gubry- 
nowieza i Schmidta we Lwowie 1552, str. 
22 i XXXI. 

Halicz, jako stoliea jednej z dzielnic rvs- 
kich, odgrywał ważrą rolę w histosyt staro- 
żytnej Rusi. Był on widownia srogich bojów, 
najazdów wegierskieh i tatarskich, a mury 
jego oblewała niejednokrotnie krew, wylana 
w bratobójczych, pomiędzy ruskimi książę- 
tami zapasach. Dzieje tego grodu, jednego 
z najstarszych na Rusi, przedstawiają nader 
ciekawy obraz społeczeństwa, gubiacego się 
jeszeze w przedhistorycznym mroku. Przed 
laty dwudziestu zajął się treściowym spisa- 
niem dziejów Halicza z czasu panowania 
książąt ruskich, uczony prof. Szaraniewicz, 
obecnie członek Akademii umiejetności, i roz- 
prawę swą opartą na źródłach kronikarskich 
ruskich i polskich, napisaną w języku rus- 
kim, umieścił w Albnmie Zorzy Ha- 
liekiej na rok 1360. Już wówczas, roz- 
gładnawszy się we wskazówkach kronikar- 
skich, powziął prot. Szaraniewicz przekonanie, 
iż staroksiażęcy gród Halicki położny był w 
innem miejseu, niżeli dzisiejsze miasto, bedące 
późniejszą dopiero osadą z XIV. wieku. 
Hypoteze tę poparł prof. Szaraniewiez kilku 
ważnemi uwagami w przytoczonej powyżej 
rozprawie, w Zorzy Haliekiej pod 
tytułem Starodawny Halicz. 

Dalsze prace uczone, badania archiwalne 
i poszukiwania, przedsięwzięte na micjseu 
za staraniem prof. Szaraniewicza wespół 


| z miejscowym proboszezem obr. gr, księdzem 


Lawreckim, dla dokladnego określenia topo- 
grafii pierwotnego Halicza, dostarezyły niv- 
zmiernie ważnych dowodów, stwierdzających 
pierwotne uczonego profesora przypuszczenie. 
Odkopano fundamenta dwóch bazylik, któ- 
rych rozklad na pierwszy rzut oka przeko- 
nuł, jakieh budowli są zabytkiem, a podania 
kronikarskie, zestawione krytycznie przez 
prof. Szaraniewieza przekonały niewatpliwie, 
że odkryte szezątki były nie czem innem, 
jak fundamentami cerkwi św. Spasa, pota- 
czonej wedle spisów kronikarskich, z zam- 
kiem staroksiążęcym, a odkopane fundamenta 
na Biedeiu, szczątkami cerkssiMatki Boskiej. 

Odkopano nadto fundamenta budowli, 
mającej kształt rotundy wielobocznej, która 
mogła być chrzcielniea, lub cerkwią, o czem 
dalsze poszukiwania zapewne coś dokładniej- 
szego jeszcze orzekuą. Odkrycia te zbadał 
i opisał prof. *zaraniewicz w r. 1850 w roz- 
prawie umieszczonej pod tytułem: Staro- 
ruski książęcy gród Haliez, kry- 
tyczna stdjnm dra Iz. Śzarsniewicza 
w Zerav Haliekiej, wydanej następnie 


uardziej U GRĘ W 
>» Zeszłego roku zwiedził na jego wez- 
wanie wykopaliska i pomniki stavodziejowe 
Halickie profesor akademii politechnicznej 
lwowskiej, — Zacharjasiewiez, dla ocenic- 
nia tyebże pod względem architektonicznym 
i sprawozdania swe, zupełnie zgodne z za- 
patrywaniami i wywodami prof. Szaranie- 
wieza, umieścił w Dźwigni, czasopiśmie 
lwowskiem, pod tytułem: Wycieczka do 
Zalukwi, Halicza i na Krylos, tudzież 
Wykopaliska w Załukwi nad D mie- 
strem, do których objaśniająey opis histo- 
ryczny dołączył prof. Szaraniewiez. 

Sprawa wykopalisk Haliekich, wskazują- 
cych położenie pierwotnego Halicza, ma już, 
jak widzimy, swe własne dzieje, których prze- 
bieg przedstawia się nader ciekawie, pocza- 
wszy od przypuszczenia, krytycznym zmy- 
slem uczonego badacza z dat kconikarskich 
trafnie wyprowadzonego, aż do świetnego 
sprawdzenia na miejscn pierwotnej hipotezy, 
której dziś już po takich dotykalnych do- 
wodach nie obalą odmienne, naciągane 
wnioski przeciwników, usiłujących zaehwiać 
pewność tak silnie popartych twierdzeń. 

Ażeby cały przebieg tej sprawy szerszym 
kołom uezonego świata podać, i dzieje wy- 
kopalisk Halickich w całości w jednym 
objąć i przedstawić obrazie, wydal obecnie 
prof. Szaraniewiez ksiażkę, której tytul przy- 
toczyliśmy u góry, obejmującą w polskim 
przekładzie wszystkie przytoezone powyżej 
pierwotnie po małorusku napisane jego roz- 
prawy; tudzież sprawozdania prof. Zacharje- 
wieza, zawierające oprócz opisu wykopalisk 
Haliekich, niezmiernie zajmujące i ważne 
porównanie tychże architektoniczne z nie- 
któremi budowlami bizantyńskiemi, kijow- 
skiemi, tudzież ateńskiemi, objaśnione trze- 
ma  architektonieznemi  tablcami. Dodane 
na ostatkuS lowo od autora rzuca 
pogląd krytyczno - historyczny na rzecz 
| cala, jak się ona dzisiaj przedstawia, objaś- 

nia topografię miejscową na podstawie po- 
równania nazw kronikarskich i tradycyjnych 
z mapami katastralnemi i odpiera krytycznie 
odmienne wnioski księdza Pietraszewicza. 

To co się powyżej o treści książki niniej- 
szej powiedziało, wystarczy do ocenienia jej 
znaczenia i doniosłości naukowej. Autor roz- 
biera rzecz sumiennie, z zamiłowaniem histo- 
ryka, wprawą badacza ze studjami żródeł 
archiwalnych dobrze, obzeajomionego. Mamy 
tutaj krytycznie opracowarą monografię Ha- 
lieza, będącą cennym do historyvi tej cześci 
Rasi nabytkiem, 


* WPzeddw 


Wł. Zawadzki. 


Odezwa do literatów i artystów polskich. 


Powszechnie jest uznaną potrzeba łącz- 
ności między ludźmi jednego, lub pokre- 
wnych sobie zawodów. 

Corocznie też zwoływane są kongresy 
literackie, w których biorą udział pisarze 
| wszystkich narodowości. Jeżeli jednak spo- 
| tyka je mniej lub więcej słuszby zarzut, 
że z powodu różnicy stosunków narodo- 
wych, ekonomicznych, społecznych i intel- 
lekrualnych, nie mogą one wywierać dosta- 
'ecznego wpływu na sprawy literackie — 
to zjazdowi pisarzy jednej narodowości za- 
rzutu tego uczynić nie można. Samo za- 
wiązanie lub odnowienie znajomości mię- 
dzy ludźmi różnych może zasad i przeko- 
nań, lecz dążącymi do wspólnego celu, 
wpływa już korzystnie nietylko na stosunki 
osobiste, ale i na sprawy ogólniejszego 
znaczenia. Dodawszy do tego porozumie- 
nie się w kwestyach bieżących literackich, 
omówienie wniosków, tyczących się po- 


prawy wzajewnych stosunków, czy to pod 
względem moralnym, czy materyalnym — 


nie wspominając już o przyjemnem wraże- 
niu, jakie pozostawiają po sobie objawy 
wzajemnej serdeczności. 

Toż samo znaczenie i zadanie mają 
zjazdy artystów 

Przeświadczone o tem „Koło artystyczno- 
literackie“ krakowskie, ma zaszezyt zapro- 
sie wszystkich pracowników na pola litera- 
tury i sztuki połskiej, do przyjęcia udziału 
w pierwszym zjeździe literatów i artystów 
polskich, mającym się odbyć w Krakowie 
w dniach 14. i 15. września r. b. Spójnia, 
jaka zachodzi między literaturą a sztuką 
wogóle, spotęgowana jeszcze u nas Wy- 
jatkowemi okolicznościami, jest powodem 
połączenia tych dwóch zjazdów razem, dla 
nadania im wybitniejszego charakteru i dla 
zaznaczenia jedności między ludźmi pracu- 


jąacymi w sferze duchowej na pożytek 
kraju. 
Szczegółowy porządek obrad zjazdu, 


wypracowany już przez wyznaczony w tym 
celu komitet, a podnoszący wiele spraw 
ważnych i żywotnych, podaje jednocześnie 
„Koło” do wiadomości Redakcyj pism pol 
skich, prosząc je o poczynienie swoich uwag 
nad jego uzupełnieniem. lub zmianami uzna- 
nemi ze właściwe. Ogłoszenie jego nastąpi 
w połowie sierpnia, wraz z całym progra- 
mem zjazdu, ułożonym przez zawiązaną 
komisyę gospodarczą. 

W zakończeniu niniejszej odezwy, uprasza 
„Koło artystyczno-literackie* o poparcie 
myśli zjazdu, pewne, że odczutą ona i zro 
zumianą będzie przez tyeh wszystkich, któ 
rym dobro naszej sztuki i literatury nie jest 
obojetnem. 

Kraków 25. lipca 1883. 


„Koło artystyczno literackie.': 


Gospodarstwo, przemysł 
i handel. 


W Lubelskiem sianożęć wstrzymaną z 
powodu ulew czerwcowych, z nastaniem 
pogody w połowie lipca ukończono pomyśl- 
nie. Siano zabrane jest wogóle dobre. 
Zasiewy ozime i jare poprawiły się 
znacznie, wyjątek stanowi pszenica w 
powiecie biłgorajskim, która ucierpiała 
skutkiem ehłodów wiosennych. 

W powiecie nowo-aleksandryjskim (pu- 
ławskim) na pszenicy, podobnie, jak lat 
zeszłych, pokazuje się rdza. Kartofle i 
ogrodowiny w dobrym stanie. 


Odessa 26. lipca. (Sprawozd. orygin.) 
Stan zasiewów w południowych gnberniach 
Rossyi znacznie się polepszył w ostatnich 
tygodniach z powodu pięknej pogody i 
umiarkowanych deszczów. Szczególnie w 
guberni Chersońskiej pięknie przedstawiają 
się zboża i zdaje się, że zbiór obecny 
sowicie wynagrodzi rolnikom przeszłoróczne 
straty Najlepiej tu przedstawia się żyto 
ijęczmień, niemniej jednak piękna 
pszenica. Bogaty zbiór jęczmienia obie- 
cują sobie w guberniach naddnieprzań- 
skich, jakoteż Tauryekiej i Kkatery- 
nosławskiej. Ozimina ładne obiecuje 
żniwo na Podolu, gdzie atoli jare zboża 
przedstawiają się jeszcze lepiej. W Dessarabii 
tak samo. 

Zbiór siana prawie wszędzie wypadł 
bardzo dobrze. 


Pomimo tych korzystnych wiłoków, | 
usposobienie tntelszego targu ubożowego 
Je "i" > : 

do ti idza 


rs. +86 do US; jcezncu rss U do O34 
owies rs. O-8T do Ọ52;len rs. 14> do 1:50. 

Targ wełny od dłuższego czasu oży 
wił się znacznie. Usposobienie silne. Ceny 
za pud rs. 10 do 11-35, 


Leśnictwo. Reorganizacya państwowego 
nadzoru nad lasami ma być pra :prowadzoną 
jeszcze br. w całej monarchii. Wzmocnione 
inspektoraty leśne i rozwinięte przez czę- 
ściowe rozsiedlenie urzędników, działać 
mają na podniesienie kultury leśnej przez 
pomoc w odnowieniach, prowadzenie zale 
sień nieużytków i t. p., dalej będą czuwać 
nad wykonywaniem ustaw i kierować go- 


| spodarką w lasach gminnych, fundacyjny ch 


i korporacyjnych. (prócz urzędników in- 
spektoratów użyci będą, jako delegaci, tak 
kameralni, jak i prywatni leśvicy, za 
ryczałtowem wynagrodzeniem za podjęte 
w celach inspekcyjnych podróże. 


Budowa kolei z Jarosiawia do Sokala 
opóźniła się z powodu ciągłego zimna i 
deszczów na wiosnę tak, że otwarcie tej 
linji dopiero w przyszłym roku, prawdopo- 
dobnie 1. lipca 1554 nastąpi. Obeenie robią 
nasypy i budują mosty, do których fabryka 
w Watkowitz dostawia konstrukcyj żela- 
znych. Szyny stalowe są już zupełnie do- 
stawione; teraz rozwożą je końmi na miej 
sce przeznaczenia. Budynków kolejowych 
nie zaczęto jeszcze prawie zupełnie. 

Węgierska wystawa krajowa ma się 
odbyć w roku 1585, w Peszcie. Wystawę 
urządza ministerstwo rolnictwa, przemysłu 
i handlu z współudziałem kompetentnych 
rzeczoznawców. Na pokrycie kosztów wy 
stawy zostanie wyznaczona w latach 1853, 
1554 i 1885 corocznie subwencya Państwa 
w kwocie 23.000 złr., następnie w r. 1858 
pożyczka Państwa 75.000 złr., w r. 1554 
w kwocie 225.000 złr., a wreszcie w roku 
1885, 100.000 złr., razem więe 400.060 złr. 
Pożyczka niniejsza w kwocie 400.000  złr. 
ma być zwróconą z dochodów wystawy, 
najpóźn ej do końca roku 1885. Czysty do 
chód przeznaczono na cele przemysłowe i 
rolnieze, W przeciągu trwania powyższej 
wystawy nie może być mna wystawa przed 
sięwziętą. Prowiacyonalna albo częściowa 
wystawa przemysłowa mogłaby się odbyć 


tylko za zezwoleniem rządu. 


V. Międzynarodowy targ zbożowy we 
Lwowie postanowił komitet gal. Towarzy 
stwa gospodarskiego urządzić, jak lat po- 
przednich. w dniach 16. i 17. września. 
Wykonaniem zajmie się komisya złożona 
z delegatów wszystkich krajowych instytu- 
cyj handlowych, rolniczych i finansowych. 


Ostatnie wiadomości i telegramy. 


Urzędowa „Wiener Abendpost* pisze, że 
sejm Karyntyi ma być zwołany na 4. wrześ- 
nia, sejmy Górnej Austryt, Galicyi, Szląska i 
Tryjestu zbiorą się cześcią po 20. sierpnia, 
częścią w pierwszej połowie września. 

Rumunia stara się o pożyczkę na obwa- 
rowania. 

Cesgrz Tu-Duc umarł, następca nazywa 
się Plru- Dae. 

Rada gabdinetowa w Londynie mieła się 
zajmować sprawą z Egiptu. Część stron- 
liberalnego domaga cofnięcia 
wojsk. Gladstone i Granville nieporozumieli 


nietwa się 


| 


nowicie w Kafruchina pod bBejrutem. 


się jeszcze co do tego, W przyszłym tygodniu | 


Wydawca i redaktor kierujacy K. Kołakowski. — Odpowiedzialny za redakcyę Józef Kowalski. 


wystąpi p. Gladstone w izbie z oświadczeniem 
w tej sprawie. Telegramu z 4. b. m. do- 
noszą, że senato” Toucher de Careil miano: 
wany został ambasadorem we Wiedniu. 

Do „Timesa* telegrafują z Hongkong, że 
rokowania francuskiego pos'u Tricon z Chi- 
nami nie rokują pokojowego załatwienie. 

Z Berlina donoszą, iż p. Schloczer, który 
tam bawi obecnie, odbywa częste lonferencye 
z ministrem wyznań. 

Rada zawiadowcza kolei Karola: Ludwika 
dała Wydziałowi krajowemu galicyjskiemu od- 
mowną odpowiedź na jego prośbę oddania tego- 
rocznego liwerunku kożuszków dla s'użby kole- 


| jowej kuśnierzom krajowym — żądając gwa- 


rancyt (sie) ze strony Wydziału na dotrzy- 
manie umówionych terminów. 

Cholera rozprzestrzenia się coraz dalej i 
coraz silnej; objęła już stanowczo Aleksan- 
dryg, ponieważ środki ostrożności nie są na- 
leżycie wykonywane przez ludność arabską. 
Zdarzyły się wypadki cholery w Azyi, mia- 
Oba- 
wiać się należy wielkiego nieszczęścia tamże, 
ponieważ w kwarantannie miejscowej znaj 
duje się obecnie 800 osób zbiegłych przed 
cholerą 


w Egipcie. Jedyną nadzieją jest 
wznoszenie się Nilu i oczyszczenie w ten 
Natomiast w Damiecie ù 


Mansurze cholera wygasła zupełnie, W Ka- 


sposób powietrzn. 


irze zmarło 8. b. m. o 69 osób mniej, niż 


dnia poprzelniego. Z załogi angielskiej 


umiera przeciętnie jedenastu żołnierzy ua 
dzień. 

4. b. m. komisya złożona z obywateli i 
inżynierów pod przewodnictwem przybyłego 
komisyt kolejowej 
Mausirowa badała teren projektowanej bu- 


z Petersburga prezyd. 
dowy kolei z Nowosielicy rosyjs. do Żmerynski. 
Kamisya oświadcza się za niniejszą budową, 
chociaż sfery 1ządowe w Petersburgu miały 
pierwotnie zamiar podączenia Żmerynski ze 
stacyą galic. kolei transwersalnej w Husia 
tynie, a to ze względów na oszczędność. Bu- 
dowa bowiem ze Źmerynki do Nowosielicy 
wymagałaby wielkich kosztów z powodu gó- 
rzystej okolicy. 

Do „Iudćp. Belge*, posiadującćj od pew- 
nego czasu bardzo szczegółowe specyalne ko- 
respondencye i telegramy z Rosyt, donoszą, 
że policya aresztowała w tych dniach w Pe- 
tersburgu kilku nader wybitnych członków 
i przywódzców rosyjskiego stronnictwa rewo- 
lucyjnego. Skonfiskowano tamże broszurę re- 
wolucyjną rozbierającą krytycznie niespełnione 
nadzieje z powodu koronacji cara. 


Przewodnik po Czerniowcach. 


Notarjusze. 
Aleksarder Morgenbesser, ul. Główna. 
Dr. Karol Wexler, ul. Główna. 
Dr. Otto Ambros von liech'enberg, Rynek. 
Adw kaci. 
Adolf Daw*dowiez, Rynek (Kasa Oszezędności 
Jan Dornba m, ul. Główna. 
Józef Fechner, ul. Główna. 
Marzeli Iranke', ul; Główna. 
Max Goldenvery, ul. Glówna, 
Izydoż Ia.eebek, ul. Główna. 
Bórto'd Ped, ul. Glówna. 
TKdward Reiss, ul. Pańska. 
Józef Rott, Schlmgengasse. 
Alojzy Tabora, Blnmengasse. 


Lekarze 


Pr. 


g tw a 
„ Da „ołaja. 
NV. $ dki, „deifaltigkelisgasse 
Wolan, uł. Pańska, 
Stockioew, ul. Ruska. 
Apteki. 
Krzyżanowski, ul. Glówna. 
„ Beldowicz, ul. Ratuszowa. 
Akuszerki. 
egzaminowana akuszerka, Łand- 


Fe 
Ww 


Franciszka Prohaska, 


hausgasse. 
P. Luczyńska, egzaminowana akuszerka, Pruthgasse 4, 
Dentyści. 
S. Pekelmann. Zaklad wstawiania sztucznych szezęk 


i zębów, ul. Pańska 15. 
Optycy. 

J. Neuhófer, c. k. nadwor. optyk i mecvanik. Naj- 
wiekszy skład fabryczny okularów, bii okli, termo- 
metrów cte. Tilia w. Czerniowcach, Itynek pod 
„Trzema Komnami*, 

Samuel Dornbanm. Narzędzia optyczne i tokarskie. Bi- 
nokle, okwary ete., ul. Główna 18. 

Zegarmistrz. 

Edward Kaploński, Wielki wybór zegarków po cenach 

umiarkowanych, ul, Ratuszowa, pod „Zloty Grens ka“. 
Jubiierzy. ztotn cy i mos ężnicy. 

Kańezucka Aleksandra. Wyroby złote, srebrne i przed- 
mioty kośoielne, ul. Ratuszowa 1. 

Winterowski A. Obfity skład wyrobów złotniezych i jubi- 
lerskich, ul. Glówna 16, vis-A-vis Sennireha. 

Skrzycki A. Bogaty zapas wyrobów złotniczych | jubi- 
lerskich. Rynek 9, 

Kalischer Józef, mosiężnik Cewki i pompy ssące do 
piwa i pipy do browamni, ul, Lwowska 1. 

Cukiernia.. ; 

Antoni Tesarz, Cukiernia, wszelkiego gatunku ciasta, 

lody, kawa mrożona, napoje. Rynek, hotel Weissa. 
Skł:dy towa”ów i handie. 

Ohrensstcin Ant. Skład poreclany i szkla, ul, Główna 11, 

Schnirch Ignacy. Sklep korzenny i galanteryjny, sklad 
broni i rekawiezek, ul. Główna 14. 

Krzysztofowiez A, Sklad obić papierowyeh (tapety) z wy- 
robów krajowych i zagranicznych, Motel Paryski, 

Paczeński L. Sklad towarów korzeunych i delikatesów. 
Hotel pod „Czarnym Orłem, rynek. 

Kolankiewiez A, i Merl F. Handel towarów 
i norymbergskieh, w ratuszu. 

I. B. Kohaey. Wielki sklad porcelany, luster, lamp 
it. p. ul. Ruska 10, 

Strihafka Józef. -Fabryczny sklad płócien i bielizny, 
Rynek 1). 

Strassberg Ilermann. Bogato zaopatrzony sklad towarów 
modnych, galanteryjnych i obuwia, ul. Glówna 9. 

Schor Israel. Sklad części składowych do maszyn, sklad 
żelaza, gwoździ i wielki wybór narzędzi rzemieślni- 
czych. Ratuszowa 9 i 11. 

Sehenkelbach A Narzędzia rzemieślnieze, gotowe okucia, 
przyrządy do maszyn, żelazo, gwoździe ete., ulica 
Ratuszowa 5. 


żelaznych 


Skład nasion. 

Perekladowski. Wyłączny skład nasion, bukiety, 

wieńce, nl. Ruska 11, 

Zakłady krawieckie i modniarskie. 

Rost Rrdolf, Magazyn krawiecki ubiorów wojskowych 
i eyw'inych, jako też strojów modniarskich, whea 
Pańska 13. 

Sall Moses. Krawiec męski, daje na wypłat — po cenach 
naitańszych —- reparacye bezpłatnie , Schlangen- 
gase 13. 

Diezko Maryja, Modniarka, Wybór kapeluszy i strojów 
damskich, Scehlangengasse 14. A 
Angielska Maryja. Wielki wybór kapeluszy i najmod- 
niejszych strojów dla dam, ul. Ratuszowa 13. 
Kotowska Józefa. Krawezyni. Salon miód. Stroje paryskie 
najśwież*ee. Landhausgasse 2:), j 
Konwalinka Franciszka, INrawczyni. Prerab'a suknie 
i przyjmuje onstalunki na nowe, BI umengasse 9. 
Kapler Moses. Zaklad krawiecki dla dam. Przyjmuje 
suknie, mantyle, zarzutki ete, do roboty po nader 
niskici cenie, Reparaeye bezpłatnie,  Landhaut- 


gasse 21, 


K. 


Składy obuw a. 

Proske & Sohn. Skład obuwia meskiego i dam- 

skiezo, buty myśliwskie i do podróży, ulica Ratu- 

„, Szosa 10. 

Zybaczyński A. Sklad i wyrób obuwia męskiego i dam. 
skiego, ul. Ruska 14. i 

Grabowski Karol Wielki wybór gotowego obuwia dla 
dan i mężczyzn, ul. Ratuszowa 21. 

Fiber Antoni., Przyjmuje obstalunki na obuwie i repa- 
racye. Roschergasse 14. 

Rożek Adam. Najtrwalsze obuwie dla mężczyzn i dam 
po bardzo niskich cenach, ul. Pańska 45, 

Kapelusznicy. 

Józef Michelini. Wyroby kapelnszy męskich i damskich, 
filcowych i stomkowycl, oraz farbiarnia, u'. Kate- 
dralna 6. 

A. Kusik. Wyroby kapeluszy męskich i damskich, fileo- 
wych i słomkowych, oraz farbiarnia, ul. Pańska 17 

Wyroby rymarskie. 

Trzeiński Michał. Wyroby rymarskie wszelkiego rodzaju, 

ul. Kaska 2. 


E. 


Lehrer Samnel, rymarz z Tarnopola, Wszelkie wyroby 
w zakres rymarstwa wchodzące, ul. Główna 39, 
Wyroby szezotkarskie. 

Peters Stefan. Sklad wszelkich gatunków szezotek wlas- 
nego wyrobu, ul. Ratuszowa 23 vis-h-ris hotelu 

Kronprinza. 
Wyroby slusarskie i nożownicy. 

Schuster. Zaklad ślusarski. Okuwa okna, drzwi cte. 

Inzenbergęgasse 12. 

łaranowski Jan. Wyroby slusarskie, jako to okucia 
drzwi, okien, bram, wyroby krat, zamków cete. 
ul. Ratuszowa 25, 

Nowakowski Iedward. Nożownik. Brzytwy, instrumenta 
chirurgiczne, wagi decymalne cte, ul. Pańska 10. 

Gretz Karol, wyroby ślusarskie, Przyjmuje okucia drzwi, 
okien ete, Ceny bardzo umiwrkowane, Za robote 
gwarantuje, ul. Ormiańska 10. 4 

Fabryki i składy powozów. 

Pawel Kiermiński, sklad powozów, bryczek. Reparacye 
tyehże, ul. Pańska 10. 

Emil Busch, fabryka machin parowych, kotlów do go- 
rzelni i. t. p., ul. Kamienna. 

Zakłady introligatorskie. 

Jam Dębicki. lutroligator, oprawia najgnstowniej książki, 
ul. Ormiańska 8. 

M. Sabath. Introligator, przyj nuje wszelkie roboty po 
eenach biwdzo umiarkowanych, uł. Glówna 6. 
Schónbach M. Przyjmuje wszelkie wyroby w zakres 
introligatorstwa wchodzące po bardzo umiarkowanej 

cenie, ul. Ratuszowa 10, 
Rzeżbiarze i kamieniarze. 

Karol Kundl. Rzeźby, ornamenty, posągi marmurowe 
i kamienne, krzyże ete., Pewowiczgasse 13. 

Itdnard Krokowski, roboty z kamienia, gipsu i mozajki, 
Ceny mniukowane, ul. Ruska 59. 

Składy mehli i tapicerzy. 

'Tórpel Juljusz. Sklad mebli podlng najnowszych faso- 
rów wiedeńskich i czerniowieckich,  Landhans- 
gasse 233. 

Fenner Herman. Wielki wybór i sklad mebli najnow- 
szych fasonów wiedeńskich i czerniowieckieh. Ceny 
najtańsze, ul. Ratnszowa 15. k 

Tuttmann J. Tapieer i dekorator, wypycha materace 
i pakuje meble, podług najnowszego fasonu pary- 
skiego, ul. Ratuszowa 23. 

A Sałzmann & M. Karp. Wyroby tapicerskie t sklad 
najgnstowniejszych mebli. Hormuzakigasse 8. 
Sidorer Samuel poleca materace, kołdry i deki trwale 
i po najtańszych cenach, ul. Zegarmistrzowska 1. 

Zakłady fryzjerskie. 

Jakób König, salon do golenia, strzyżenia i fryzowania 
włosów. Rynek. 

Leon Bergmann, salon do golenia i strzyżenia wlosów 
i fryzowania dam, ul. Kawszowa (9, 

Malarz szyldów. 

Leon Margosches. Malarz szyldów, lakiernik i pozłotnik, 

przyjmuje obstalunki na karty wizytowe ete. ete, 

ul. ltatuszowa. 
Zakład fotograficzny. 

Jahrynowiez, vis-a-vis hotelu Moldawskiego, uliea 

Główna 36, 

Zakłady litograficzne i kaligrafowie. 

Duszeńko Leopold. Zaklad litograficzny i rylowniczy, 
ul. Ratuszowa 27. 

Margosches S, Kaligraf. Poprawia pismo w 20 lekcyach. 
Udziela lekeyj także pisemnie za pomocą korespon- 
deneyi, ul. Glówna 11, i 

Składy fortepianów. 

W. Tabiszewski, Wyrób i wypożyczalnia fortepianów, 
pianin ete, nl. Pańska 39. 

F, Knezabiński. Fabrykant i stroieiel fortepianów, oraz 
e. k. taksator fortepianów, ul. Ratuszowa 10. 

Biuro Wywiadowcze i kantor służrowy. 

M. Amster, koncesyon. Duro wywiadowcze i wylączny 

kantor dla slug. Rynek 1. 
Składy trumien. 

Jerzego Śehmida Wwa. Sklad trumien metalowych i 
drewnianych, m. Ruska 10. 

Klsasser Bernhard, Sklad rozmaitych gotowych trumien 
metalowych i drewnianych, ul. Ruska 6. 

Snycerze i takarze. 

Robert Rólring, wyroby snycerskie, ramki, ornamenty 
ete. Przyjmuje roboty kościelne, ul. Ratusrowa. 
Hermam Bernstein, wyroby tokarskie drewniane i bur- 

satynowe, ul. Glówna 41. 


F 


T: 


Pomieszkania natychmiast do najęcia: 


W rubryce tej umieszczamy ogłoszenia 
o wolnych pomieszkaniach za jednorazowa 
opłata 50 centów. (przy większych pomiesz 
kaniach | złr.) tak długo, dopóki mieszkanie 
nie bedzia najete, jednakże nie dłużej nad 
3 miesiące 
Uprasza się tylko w razie wynaję -ia loka'n uwiadomić 

o tem Administrżcyn. 

U pokoje, kuchnia, strych, piwnica, ul. Ruska sa. 
I pokój kawalerski, ul Buska 5%. 
S oon i 4 po ie kuchnia, piwnica, strych, zaan la 


Vie ty poaój fruniowy z osobuym wchołem, Nene 
a welt gasse 17. 

3 po' oje frontowe, kacania i sttych, oprócz tego ko 
mora i drewulnia, ul Kuezurmare dih 

Piękne dwa duże frontowe pokoje, niža, kuchnia, 
pizedyokój, strych, piwni a, drewntnia  Bliższa 
wiadomość w tym samym domn w poilwórzu, 
Neueweltgasse 17 


= 
| 


N 


8 1 


N 
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3 pokoje, knelnia, piwnica, drewntnia, stry h, ul. 
Ratuszowa, pod „Zlota gruszka * 

3 pokoje, kuchnia, strych, 
Perska 2 

2 pokoje, kuchnia, strych 
pod „Złotą g:uszka.* 

3 poko'e, knehnia, piwnica, strych, drewutnia, studnia 
w polwórzu, Stephaniegasse 2 

Pokój kawalaski umeblowany, Splenigasse |. 5 

2 pokoje, kuchni, drewutnia, spiżarnia, piwnica 
strych, wszystko razem jeilnym klnczem do zam 
knięci, przy ul. Ratuszowej 4, lub Łiliowej 1%, 

Skl p. pokój i kuchnia razem (do najęcia od I. lis'o- 
pada, ul Pańska 15, 

Jeden pokój frontowy z meblami, 
Neueweltgasse 17. 


Realnosć do sprzedania. 


W rubryce niniejszej umieszczamy ogło- 
szenia ah do sprzedania za jedno- 
razową opłatą 1 złr. tak długo, dopóki real- 
ność s przedaną nie będzie, jednakżenie dłużej 
nad 4 miesiące. W razie sprzedaży, należy 
o tem zawiadomić Administracyą dla wyco 
fama ogłoszenia. 


piwnica, ha kon, ulica 


piwnie , ul. Ratuszowa, 


Inb bez mebli, 


Dom i 12120 sążni plieu budowlanego tania do sprze- 
dania Franzensgasse 39, : 


Poszukujący zatrudnienia. 


W powyższej rubryce umieszczać będziemy 
ogloszenia dla poszukujących miejsca za jedno- 
razówą opłatą DO eentów, tak dlugo, dopóki 
ogłaszający wymagać bedzie, jednakże nie 
dlużej nad 3 miesiace. Wrazie otrzymania po- 
sady należy zawiadomić o tem Administracyą, 
by zaprzestala ogłaszać. 


Lokaj, dozorca, lub gospodarz; żona klucznica, lub stuga, 
Swiadcetwa pochlebne posiadaja; poszukują zatr: 
dnienia. Adres: Michal Kończyk, ul. Pańska 18. 

23 

Józef Pliezyński poszukuje miejsca, jako lokaj, klneznik, 

dozorca, lub gospodarz. 


Kurs wiedenski 
z 7. sierpnia 15835, 

Wspólny dług państwa w papierach 78,90, 
Wspólny dłag państwa w srebrze 79.09, Renta an- 
stryjacka w zlocie 99,60, Losy pożyczki państw. 
zr. 1860 94,50, Akeyo Banku 838.—. Akcye kre- 
dytowe 296,10, Londyn 119,75, Srebro —.—. Na- 
poleondor 1.19—, Dukat w złocie 5.66. Marki nie- 
mieki za 100 58,30, 


Kurs czerniowiecki 


z T. st rpmia 155, 

zadaja płaca 
Dukat anstr. , 5.59 5,bh 
Rubel papierowy 1.16 TK 
Ażio od srebra a —— == 
Bukow. obligace. indemn. 97,45 99,— 
Najoleondor 9,45 9.50 
Ma ki 53,30 58.05 


C:na zboża z 7. sierpnia 1883 
za 160 kilogramow : 
Czerniowce. 


Pszenica 910, Ku uradza 535. Ayto 6.05, 
Jgezmień 5.55, Owies 5,00%, Hreczka 5.10. 
Suczawia. N 4 
Przenica 750, Kukurudza 5.50. Żyto 5.50 
Jęczmień 40%). Owies 5;—, Mreczka — — 
Serei. ` a 
Pszenica 5—, Kukurudza 5.30. Zyto 0.5, 


Jęcznień 1,4), Owies h—, Ilreczka (.—. 


iliadowce. : 
8—.  Kukurudza 5.50. Zylo 0. 
Owies 4,30, Ireezka 5.20, 


Pszeniea 
Jecznneń 3.50, 


4) | si T z | | 
LOUIS SCIELIFEKA | 
ul. główna, Czerniowce, 
eeóełóć cybór łorarótw su- 
PLATA) LO 

z fabryk francuskich i angielskich, 
jedwabie, materye na suknie damskie, płótna, 
weba, szyrtyngi i perkale, dywany etc. etc., 

poleca się P. T. Publiczności. | 

bed oOo WEO SC 


ózef Sir 
C 


Rojany. r 
Pszeuiea '0,—.  Kukurudza 550, Zyto 5-— 
Jeczmi ú b = Owies 5.25, Hreezka — 
Guraharmowa ` 7 
Pszenica 3,30, Kukurudza 5.0. Ayto 6S0, 
Jęcznień 5.4 /, Owies 5.80. H eczka 5.00, 
Sadagóra. M 
Pz wea 8.95, Kukurudza 6—. Zyto 6,50. 
Jeczmień O. Owies ob  Mreczka — —. 
Siorożynce -~ 
Pszynieca 3—, WI 
. 
| y d 
| $è szniea. 
| Psaeviea 9a, Kukurudza 6.—. Ayto b 


Jeczmień 6.50, Owies DOA Ireczka 6,5 . 


Waszkowce. F 
Pszenica 9,10. Kukurudza Żyto 4.50. 
Owies 5.60, Jęczmiuń i Hreezkę nie targują. 


n 


O 


PERTRA 
$ 


ihafk 


a 


Jzerniowce (Rynek) 


poleca 


54—1 


fabryczny sklad płócien i bielizny stolowej 
oraz największy wybór 
gotowej bielizny 
dia dam i mężczyzn, 
pończoch i skarpetek saskich, koronki, hafty, krawatki, 
komplelnc wyprasy 
wykonuje z wszelka starannością i dokładnościa wedle najnowszych 


francuskich wzorów 


po nader niskich 


cenach. 


zyj 


Czerniowiecka 


Pracownia maszyn, kotlów, towarów me- 
ych i miedzianych 


B- 


BIŁA 


połeca się do 


wykonania nowych urządzeń, 
odnawiania gorzelń, 
ralineryj spirytusu, browarów. łazienek, rafineryj nafty, 
Jakoteż i pojedynczych części składowych tychże. 


Przyjmuje dostawę młócarek, maszyn parowych, pomp, rezerw0arów, 
jakoteż 


wszelkie naprawy maszyn rolni szych, 
t. j. lokomobil, młócarek, przecieraczek i t. p., jakoteż wszelkich w zakres 
tego fachu wchodzacych artykułów. 


enar CZCZĄ A". 
Drukiem Rudolfa Kckhardta w Czerniowcach. 


